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Ł ych dzi codziennie o godzinie 1-ej popołudniu r, wyjątkiem 
Niedziel i dni świątecznych.
w, B in .t t  B o l a k c j i  i 4 < I s t n i » t m j !  u li« *  P e i lm ile  S. ■— 
: ,!i« p e ,(y e ja  u t i r j a .u » g  i z a m ir j« c o » »  u l.  r b e n t i f ^ i a a  S I.
^ S w m p la r z e  g a ze ty  do  n a b y c i#  w  Ekspedycj i  ul. Cho: ą i c z y z n a  31, 
”  biurze dziem  ik ó w  S .  t o k o t e K s k i  i S k a  jag ie llońska  7, w biu- 
T*ch dz ienn ików  i trafikach. List}' n a le ży  frankow ać.

Reklamacje otwarte wolne ad opłaty. — Konto P.K.O.Nr.! 11-090. 
Telefon R e d a k c j i  Sir. 10 2 . — l e n non Actniulstracił R r.
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Fatalne stosunki, wśród których wracają reemigranci. 
Głód, zimno i choroby zakaźne. —  Kto od bolszewi­
ków otrzymuje pozwolenie na wyjazd. —  'niebezpie­

czna podróż.

Potrzeba natychmiastowe! pornosy!
N iedobrze się dzieje n aszy m  reem ig ran to m , 

■kich p ra w d ą  jest ch o c iaż  w  części, to  co sie  m ó- 
i pisze w ielka ’t* joo\v  łodzial-ność c ięży  n a ’ w ’a- 

dza-ch, m ających  w  ręku  n a rz ą d  naci środkam i po­
w ro tu . Je d en  z zupem-ie w iu ro g o d n y ch . k tó ry  n ie- 
^atwno w ró c ił z  B a ra n o w icz , m ów ił o n ieo p aian y cif 
■''Ożach kok-iow ych, k tó re  p rz y w o z iły  łudzi z m arz  
d ę ty c h . — Z Rosii w r ó c i j  oo? oczy w iście o darc i 
5  w szy s tk ieg o . a 'c  ua g ran ic y  nie p o m y ślan o  o 

a ż e b y  ich odziać , o g rza ć  i n akarm ić .

K om isja w o jsk o w a , k tó ra  w  Jecie b aw iła  w  
ftaranowśc^zach z ram ien ia  M in is te rs tw a S jm tv ' 
W ojskow ych  w espó ł 7. o rzedsiaw łc ie la rm  N ad- 
stw-yczaijrpigo ko m isaria tu  tfr> w alk i z epidem iam i. 
.M in isterstw a Of>bk-i s.oołc-c;:. 1 U rzędu  rcęatinjaci: 
S t a w i ł a  żądan ie  o p a trz en ia  i u rząd zen ia  stajen  
'fcrwsr.-yc.h k o sz a r , iF e b y  m ożna a-miese# ta c  na 
fth s tr \v a c 2i f> rzyóyw a;ił*e^ i ree m ig ran tó w . Z ażą- 
h-ż nie. z o s ta ły  o d p o n śe d ira  u ży te  — w sz y ­
stko zo s ta ło  do da.Nimenru. r .y m  g ra n d  zostali zda- 
’** im ła sk ę  losu  i zim na.

T ak i stam n ie ty 'k o  grozi najfa taln iejszym i n a­
stępstw am i ree m ig ran t cyn. k tó rz y  lepiej b y  u cz y ­
li®, a ż e b y  nie n a ra ża li życ ia  p o d czas p o d ró ży  w 
takich w ^ru cL ach  grozś on szero k iem  rozw .lecze- 
l-cm  epidem ii ty fusu  p lam istego , k tóry ' p rzy c ich ł 
Podkzas la ta , ale m usi tern silniej w y b u erm ać w o- 

b ra k u  ubraańa. bieŁzny i pom ieszczeni?, d-i? 
^ ieszczęś ltw ych  ro d a k ó w . duiacyc.Ii do O jcz y zn y  
a U iew iedzacych, laki l o s j c h  czeka . Z oboitum ek- 
•hiy zupełnie v.a łitchrfcie cierpienia...

O d  o soby , k tó ra  p o w ró c iła  w  ze sz ły m  ty g o - 
z M o sk w y  u s ły sz e liśm y  nieco wiadom iośc; o 

fasach re p a tr ia n tó w .

W ieśc i o m oż liw ośc i łega inego  i Alf p o łączo ­
n o  z n ieb ezp ieczeń stw em  u tra ty  ż y d a  p o w ro tu  

k ra ju  p o ru szy ła  niezliczone rłu tny P o lak ó w  i 
M ieszkańców  n aszy c h  k re só w  w schodnich . W śró d  
Murom, k tó ry  sza& ł : c iag lc sie w am s gaf w zg lę - 

P o lak ó w  w  cza swe w oirw  p o isk o -so w . zan ik ła  
^'wiaieja p o w ro tu  do -kraju, a w śró d  p le w y  pow ie­
l a n e j  ogólnej nędzy  na-dwcia ieps-zego życ ia . P o ­
zo s taw a ł czasem  żal, żc cierpin za tę  P o lsk ę  k-fó- 
ra hie je s t w' s tan ie  n il pom oc i zadość  i zazd ro ść  
^ g l ę d e m  tych - /•,:.*.• w . w ^ n - . k tó rzy  za re z y k o -  
^ W s z y  w sz y s tk o , p rze d arli ssę p rzez  ko rdon  i 
d°sta ti do Polski.

I o to  już pokój n as ta ł. N atu ra ln ie  nie dało  się 
m odczuć w e w iią r lc  F o y i. zw ła sz cza  w  jakiejś 
głuchej prow incji, skopanej hrulainy-in o-bcasc.ui

m ie jsco w eg o  „czeka" , a lbo  ,,g ,ubczeka“ — ale św i­
ta ła  nadzie ja . W y rw a ć  s ię , u c iec  z tego  p iek ła, 
k tó re g o  n a jb ard z ie j plefeiekia -cecha, je s t nk: ty lko  
o k ro p n o ś ć .i  d z ik o ść  maik, aJe p-rzedew iszystkiem  
to. że rac m a  im końca .

Ale ch cąc  się  w y rw a ć  z te g o  p iek ła , a nie

zg inąć  tuż p rzed  w y jśc iem , -należy  o b se rw o w a ć  
reg u ły  p iek ielne, i o to  z a c z y n a  się ó w  okr-opny 
esodsis, -niby o s ta tn ia  je szcze  p ró b a  m ak . p rz e b y ­
w an ie  w sz y s tk ic h  instanc ji sow ieck ich , m a jący ch  
dać sw e p rzy zw o len ie  na^ w y jazd .

f tak m iiejscow a „czeka", później gubersiial- 
ny „tcn t.row ak", (ta. cen trum  ew ak.uacy .be). P ó ­
źniej „gubczeka" , w re szc ie  m o sk iew sk ie  •wszecti- 
rosy-j.sJi.iS „ c z e k a " .

K ażda insta-mefa. to  m iejsce czek an ia  n a p rę ż e -  
nia nadzie i i n iepew ności ś kaście to uszczupJarde 
ś  |ń:dus.zów re  pa t rjanitów.

W ięk sz o ść  bow tem  z n ich  z  pe łnem  p rz e k o ­
naniem  zap ew n ie , że n ig d y b y  się  nie w ydiostaii 
s ta m tą d , że ich podania b y ły  z  m ie lsca  odbraucone,, 
g d y b y  ;rśe o w e  kitka miljciiów' sow ieck iah  -rubli, 
k tó re  wy-sprzecUł-wtszy łub z a ro b iw szy  (głów-rfie 
zap cm cca  spckitlacii) rzucili w g a rd ło  sow ieck ich  
c c rb e rŁ y . Każcki instanc ja sk re ś la  p ew n ą  ilo ść  n a ­
zw isk  z tycii. k tó rz y  sic podali o w y jazd , a takie 
:.!:reś-!'.m:e je s t z w y k łe  fa ta lne . P o te m  -może -nastą­
pić a re sz to w a n ie  i w sz y s łk ie jm n e  a  tem 'połaczon#» 

s o w ie J n e  inożj,\vości. O s ta tn io  a re sz to w a n o  av 
K ijow ie w sz y s tk ie  o so b y , k tó re  « osto tnun  o k re ­
sie czasu  zg ło siły  się do  w y jazd u . Ł ączono  bo- 
xvu;ern ich późne zg ło szen ie  się z  pow stam c-m  ttk ra- 
iiźskicm i o b aw a  kompromwa-yj’..

Ludzie nie zna jący  sposobu p o d r ó ż o w ^ a  w  
Rosji sow ieckiej, tigrzętTiby, zm arn ie liby , z m a r­
zliby z g łodu i zim na dziesięć ra z y . Ale ci ludzie; 
do w szy s tk ieg o  p rzy w y k li. I tak  p ie rw sz y  tr a n ­
sp o rt m oże n a tra fić  na trudności b rak u  w ęg la , 
k tó ry  n a leży  kupić u u rzędn ika  sow ieck iego . I tak

we Lwowie bez i f r . s f r w y .................................................
we Lwowie z d o s t a w ą .....................................................
z-przesyłką pocitow ą w Pi I s c e ....................................
z prze. jłk ą  pocztową w innych państwach . . . . .

Wszystkie o g ło szen ia  przyjmuis Adm inis tracja  „G aze ty  L w o w ­
skiej" ,  L w ów , u l i t a  P o d w a le  3, w  godz inach  od o —2 i 5 —7 > biuro 
R. Sokołowski  j Ska. u lica  Jagie l lońska  7,

kupu ją  i p ła c ą  z a  rz e c z y , k tó re  n» fcżs  -Je. nź 
sta ją  u g ran icy  polskiej z p róneran  k iesam i i bez 
z a pa sów-.

A m im o to i m im o tę c ie rp liw o ść  i p rz y s to s o ­
w an ie  do n ęd z y , w o b ec  k tó re j -ca la  ludzkość 
eu ro p e jsk a  w inna się z a w sty d z ić , ileż ich ginie, 
z w ła sz c z a  dzieci, z zim na i chorób .

P o w ied zm y  p ra w d ę : C zm w ick  m oże n a tęż ać  
się, ,clerp icc . w y tr w a ć  do pew nego  punktu , m oże 
b iec m ilam i bez  w y tch n ien ia  aż  do pew nej chw ili.' 
k iedy  k a ż d y  k ro k  jest dlań m ę cz arn ia  ali>o w p ro s t 
n iem ożliw ością . T y m  punk tem  jest g ran ica  polska. 
L udziom  tym , k tó rz y  jadą z g łębi Rosji, z S y b e ­
rii, zdaje się, że  w łasn em i siłam i należy  do b rn ąć  
do P o lsk i, a  (ani to już P o lsk a  za tro szczy  się i 
pom oże.

T y b ic zasem  cóż w id z im y ?  D opóki b o lsz ew i­
c y  nie d o trzy m u jąc  uk ładu  p rze sy ła li m ałe  tra n ­
s p o r ty  se p a tr ja n tó w , by ło  źle, ale nie okropnie. 
T e ra z  zaś, gdy 2  nastan iem  zim y  zaczęli p rz e ­
s y ła ć  co raz  w ięk sze  tra n sp o rty , n a  k tó re  p u n k ty  
odb io rcze  d a w n o  pow inni- b y ły  być p rz y g o to w a ­
ne, a  zupełn ie ffrz.ygotow ane nie są , sy tu a c ja  jest: 
k a ta s tro fa ln a . T ra n sp o r t bo lszew ick i p rzy ch o d zi, i 
w y rz u c a  tc  g ro m ad y  n ę d z a rz y  na śn ieg  i o d ch o ­
dzi. N aokół w sie  zn iszczone w o jn ą , nędzne, bez 
za p asó w  ży w n o śc i. C h a ta  od ch a ty  daleko , a-c 
sp o r ty  re p a tr ia n tó w , b y ło  źle. ale nie okropnie, 
zap asó w  ży w n o śc i.

C h a ta  od chaty' daleko  i to nic ch a ty , ale 
giern i pola. m róz  i w ia tr. T ak  ich w ita  P o lsk a .
I k aż d y  tak i tra n sp o r t p łac i h a ra c z  złej doili
cia kilku osób , z w ła sz c z a  dzieci. I to  czekanie 
bez końca , w  lesie, p rz y  ogniskach  w s z a ła ja d i  
ro b o tn ik ó w  leśnych , m szczące  o s ta tk i sił ludzkich.

R ząd  i sp o fec ze s tw o  jco rych le j musi p rzy jść  
z pom ocą re p a tr ia n to m !

W e d łu g  o sta tn ich  w iadom ości, m in istrow ie  
M ichalski i D aro w sk i pojechali n a  m iejsce dl.a z b a ­
dania s to su n k ó w  w śró d  ree m ig ra n tó w  i jest peśna 
nadzie ja , że sp ra w a  re p a tr ia n tó w  budzie p o m y śl­
nie za ła tw io n a .

Z W a rs z a w y  d o n o sz ą : Z a rz ą d  zwią.aku by­
ły ch  zak ładników ', je ń có w  cy w iln y ch  i re e m ig ra n ­
tó w  P o laK ow  w Rosji i na U krain ie u rządził w 
nietteielę w iec  celem  om ów ienia śro d k ó w , z rui: - 
rza iac y ch  do po lepszen ia losu p o w ra ca jąc y ch  do 
k ra ju  ro d ak ó w .

Sprzetisi znaidufócych w &0D2!
O O  S a m o c s ł i « >cf
o d b ę d z i e  s i ę  W  U r o d z s  ( i r z e i a p g u  w  E k s p o i y l u r i e  O d i i i a t u  L l k w i d a o j i  D e m o .  

b i l u  W o j a L o w e ę j o  „ O e m a i "  w  Ł c c t s i ,  u l .  E m l i j i  1 0 .

„DEM OBIL*' ZESZYT 13-TY. ,
T ' ;:r y t i i B  s k i a d l a r a i a  o fa f r -4  7 .  t a p u d n i a  I 9 ? l  r .
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s o l i d a c i a . 1 8  n a r o d ó w .
Zapatryw ań e prezydenta M tsu y h a  na gytuade

W iii iG & ie .
Ct. B, pras. pcd-ij; z Paryża:
Prezydent M asark w r a z i ł  się wobec przed ~a wi­

deł! VN Y. W orlci" o zagadnieniu środkowo* curopej - 
skini, żc idzie tu  o s! ./moi dow agie conajtncR j 18 
narodów i państw . Są lo nia-e ! mniejsze narody. 
W Łufopic zachodniej i w Am otyci; m ają w ało  zro­
zum ienia dla tych spraw , ponieważ nie istnieją tam  
•ostse zagadnienia Językowe i narodowościowe. Kon­
so l idasja Europy środkowej jest ktnieczna ze 
względu na k w e s tję  ro s y js k ą , k tó ra  wkrótce wej­
dzie w  now ą f 326. Rosja wkrótce się skonsoliduje. 

W sprawie stosunku między Francją i N»bBl-
t M i m r a g  m BBgłamBMraMMWBHlłgMMMWaHaHBaMMBMMB

C3B(i powiedział prezydent: Eur-- p i  może i jmtsi s>
. lać wielką en ten tą wielki li i małych u? odów. W tym 
dem okratycznym  duchu m&w ę  o  potft7&iBi8Rlil p rzy - 
ja z  era m iędzy  F ra n c ją  i iL s o e a m ,  W tym duciiu
musitr.y życzyć tob ie , by R«s]a S iizys Kta £ > Oj
w p ły w  w E urepfe i Isy A m ery k a  w sj.ó łj ra c & w d a  
z n a ro d a m i eufep& jśk ta i- W kwestii rozbrojenia o- 
świadczył prezydent: U wszystkich narodów mus; za­
panow ać przekonanie, że a .re lyw ność musi u -lać  i 
i*  e ty k a  lu iz k o śc  dOj.uszc-ątt ty te c  d e fe n sy w ę , a 
n ie  c fa iizy w ę .

' Y.\ 
się bardzo 
oklaskami. U • ::><k.-.yu»' 
p ie .- .d cst ry p a li ki »«• 
obie rządu, posłowie, 
angielskiego Plnipots,

... .i,-. T w :-:rtcy /sk łeg av n a  które zcł,r^
i ;« . ib 'kzł .cś ;  g . o d i / ; : o  hfiC*1'- . . .  

by i t . h t  ;i:i m iędzy  
p tk R ; Hcjr.isch, jtrzcdst*' ^  
rk t  er.i handlów*’ p cs-lSl''

‘ S i ^ t3' 
v.iś^

hr. Burian, poseł 
r a d c a  l;:gicv.;ny tk n zc l, J,r»nc!toro..ski, fii.iiiik* ’■ 
innych wybitnych o s o b ł s t b ś . i

Riedstf interesyjs się P
N i odczycie dr. Twardowskiego o Polsce by! obecny pre­
zydent Rzeczypospolitej austrjackiej, x członkowie rządu

i wiele wybitnych osobistości.
Z W iednia donoszą : Onegdaj wygłosił dr. Ju* 

fjusz T w a rd o w s k i w sali austr. Towarzystwa prze­
m ysłowego odczyt na te m a t  s ta n u  g o sp o d  r c z & o  
i pizyr-z e s e i P D .k i.  Pizeustawiwszy jak polityko 
gospodarcza pań tw rozbiorowych wpłynęła nieko­
rzystnie na rozwój przem ysu  w Polsce, przeszedł 
prelegent dc chwili obecnej i stw ierdzi! na podstawie 
szeregu faktów, że Pciska rozwija s ię  gr-padarezo 
Vi szyb .tisn t tem p ie , Polska je^t jednym z najboga­
tsz y ch  krajów w Europie jest ona krajem agrarnym  
i ze silną domieszką przemysłu, posiada rozległy rynek 
w w nętizny i może s :ę -sama wyżywić. Omówiwszy 

'fi stępnic program  finansowy M inistra Michalskiego 
zmierzający do uporządkowania finansów państwajj 
zakończył’ prelegent wyrażeniem silnego przekonania, 
że Polska sten e się bardzo ważnym czynnikiem rnię- 
dzyn.ir'dów ym  w gospodarce św iata. PwiSrcą, dąży
6 ijdkpSd iczega porożu niania się za wszyst- 
kiemi fbańatwumi.

'£& spf*aw
W - s z k o l e n i e .

W dniach ud 21 do 26 b .m . odbył się w- ^  
szawie zorganizowany przez sztab generalny kurs 1 
f rmacyjuy dia referentów przysposobi., ni,i re z e '1̂  
i oficerów in stru k cy jim h  całego kia-u Zadań'-*- 
kursu by (o ustalenie zasad i metoda pracy t.ad V ^  
sp  s o b ie n ie n  w uj feo  vesa ja k  n a js  e r  sz y ch  liia3 *' 
rad u , w szczegó ności zaś młodzieży poza rst«alfll 
wo jska stałego.

Ze sprawo, dań uczestników  okaza‘o się, że PiS(g 
ta rozwija się żywo na całym obszarze fLeczvposp° 
litej, przy przodującym Ullzi Id Z -ź iSZltU iia- o .. S t'?4 
po lsk iego  a cć z  . w ązk u  s trz e le c k ie g o , o h e n u t  ?• 
ce g o  młodzi- i  t i a r s ,  ą. Nadto w wielu tT o IA o '1 

z zcgóinłe ńa Pom orzu przystąpiły do ws; ół; r ' c/  
iczne gniazda sokole. W W ileńszczyźnie zaś ptacuJ* 

gorliw ie Związek bezpieczeństwa. W Ff-zr.ańs; ;eir» ^  
inuje się Pogotowie narodowe. Wszyscy uczestn Ci 
ku tsu  okazali pełne zrozumienie d a wytycznych us *“ 

Zouych pr ez Vźódza naczelnego i nr n is.ra  S. W.

I n t r y g a l e s k a

celem .s»oró£nienie'Franc$i z Wiechami.
W aszyng ton . W śród kół germanofilskich wro­

gich Eramcji rozes.br p o g ł o s k a ,  j a k o b y
Briantl p o d c z a s  konferencji'was2yr>gTÓtV-!ii 
w yraził s i ę  w  sposób niew łaściwy o  a r m i i  
w ło s k i e j .  Naturalnie, że tego roJzc-ju pogłoski są 
zupełnie niezgodne z prawdą jako z g an tu  sprze- 
c ne z uczuciami sympatji jakie B.iand żywi dla 
Włoch. B ianc! niejecinokroćuie' podczas. . konferencji 
składał wobec delegata wiorkiegó Szancera dowody1 
s w o j e j  g o r ą c e j  s y m p i t j i ,  wyraźnie podkreślając 
wspólność interesów , łączącą politykę oku krajów za-

równo w sprawie Ograniczenia zbrojeń, jakoteż 
wszysUti. h innych spraw ach.

T uryn. O oło JOO S tu d e n tó w  oburzony .h  w:» 
domością, podaną przez niektóre 'dzienniki o słowach
jakie nimi wypowiedzieć Briand o a: mjt włos »i*l»
,vpadi(» do tut jszego konsulatu francut Hie* 
•go, zniszczyło m e b l e  i powybijało 
p oleją  rozprószyła napa tnikcw . i  r e f e k t  T u i y 0*1 
z iw ić s i! w urzędowaniu k o m  s trz? odno' 
śne-ro okręgu policyjnego za nieddaistw0 
w spraw ia ocluOr.y hor<suia'u.

Wystawa obrazów 
[i.Nawsinostej, r̂sŁBybkswsłtitys i B«nsc»*.

U wejścia do suiOBiów Tcwarz. Przyjaciół 
Sztuk plęk’iiyc;h we Lwowie uderza zwiedzającego 
wystawa zbiorowa dziel znanej we Lwowfie arty­
stki -p. Janiny Iłowoinowc'. Po raz pierwszy wi­
dzimy większą ilość jej pra& razem. Głównym 
jej i iiluteriym tcmatcjn jest teajoforaz i widfokS v.' 
trzeci! feehziiiikach dawane już to olejno, .jużio w 
akwsureikcSi. już wreszcie w rysunkach kredką. Są 
■motywy sympatyczne ze Lwowa w świetle dzien- 
norn, o amroku i w nocy .

Kilka widoKów z Podhala, z Zakopanego i 
Rabki 'budzi u widza nłile wsponuiilema ogiąóa- 
«ych niegdyś ckafle. le c z  gros widoków tym ra­
zem wysławiony cii jest -poktosfian pobytu -i pracy 
artystki v;ad morzem polskiem z Gdańska i Oli­
wy. Czerwony kram gdański 1 długie!'kar.aly z ca­
łym szeregiem domów, wystrzelających w. ostre 
gotyckie iron fony ró-anież z czerwonej 'ccgly, to 
są rzeczy nowe, które ciągną oko zwiedzającego 
wystawę.

P. Nowotnowa posiada niezawotlmio ta le n t a r ­
ty s ty c z n y , s a o ro  od  sze reg u  la t m ianow icie  od 
c z a s u . wo<;n.y o b ra z y  jej c ie sz ą  się  w zięciem  na 
k aż d e j n iem al w y s ta w ie . T y m  raz em  m nm y spo- 
scibiiość pnzyoatrzem ia sie biiźej tej tw ó rcz o śc i 
malarsk-iej. Nie- in o śn ą  powie-dz/ieć. a b y  b y ła  z b y t 
o ry g in a ln a  o w yiraa is ty tn  cl-.arakierze indywriduai- 
nym . Z daje się, i e  artystka nie znalazła je szcze 
sw eg o  w k isn e g o  s ty lu  t o d ręb n e j fo rrny : ob raca  

/ się w ciąż  w  ogó lnym  prą<bie 'm prw joittistyćaałe- 
*o 'm a la rs tw a . Ale -choć p o rw a n a  ty m  ogó lnym  

u p rądem  ^ •c z e ra jsz o j sz tu k i p o zw a la  się m u itno- 
$8ć, daje p rze c ie ż  d o w o d y  sunwemaiej i v T tę ż o n e j 
p rac y  ) rriezaprzeczonei zdolności um iejącej c h w y ­
tać prze lo tn e  wrażemia i z a k u w a ć  je w  k sz ta ł ty  i 
barw yo  S zczegó ln ie  sy m p a ty c z n e  są  jej w idoki z 
■morza polsk iego , co to r a z  n ieb iesk ie, d rugi raz  
.zioiorw, a lbo  se led y n o w e lub d o n n ie  ponure. A

razem  z  rern inomzam i« n śe  te ż  m a lo w ać  i niebo nad  
łn o rzo m  polskiesn, k tó re  ciąg łe zjnftnii-a sw ój w y ­
gląd: i n a s tró j. R a z  p rze p e łn io n e  św ia tłe m , to n ą  r a ­
zu. m e co z a m u te  bfałem i -eh m in k am i. R az n ieb ie ­
skie, druań r a z  p o d  wsłpywem łam iący ch  się p ro ­
m ieni św la-tła zie lone !i;b se led y n o w e . N a -uwagę 
z a s łu g u ją  dbok  olajrow-łi, m a iy ch  sy m p a ty c z n y c h  
o b ra z k ó w  p e łn y ch  z a w s z e  b a rw  so c z y s ty c h  i a -  
Jew arele o deKkaKrych tonach , p rz e d e w sz y s tk ie m  
za ś  na ob ecn ej w y s ta w ie  ry s ta ttó  a r ty s tk i  rob ione 
■kredką cletm uo-branates}. J e s t  dcli c z te ry , w s z y s t­
kie są  -w rażen ia irt % G d ań sk a  w  b a rd z o  o re g ła c i­
nę,j tonacji, k tó ra  robi silne I m iłe  w rażen ie .

P r o t  R ybkow slri ‘w y s ta w ił ty m  raz em  c a ły  
s z e re g  ta rg ó w  i4..wic!okó\y z  Itorysłapw':ia. Jeg o  ta rg  
w fclka-nocny n a  p lacu  B e rn a rd y n ó w  w c L-wowic 
w  ro k u  1895 w io tk ich  rozrrtiarów ., k tó ry  m ieliśm y 
sposobność  o g ląd ać  na T a rg a c h  W sch o d n ich  w c 
L w o w ie  p rzen o si n a s  in-hnowoli ,y d aw n e  c z a sy , 
■kiedy tia  p lacu  B -rm erdyńsk-ic łiy -y  n rałe dom ki 
p a r te ro w e  A barw ne.' tłum  m iejsk i itfb pbdm-ieiski 
zaHegął -pfoc. P o s ia d a  te n  obra-z jak  i inne w idok i 
te g o  -a rty s ty  n a  'w y s ta w ie  sw ó j specja lny  c h a ra k ­
te r , sw o ją  —  że się. ta ł: w y ra ż ę  -—  m an ierę , p o  
k ó ra j -z a s to o tie g o . p ro fe so ra  i a r ty s tę  z a ra z  p o ­
zna jem y . L ecz w ś ró d  je d ac lite^o  c h a ra k te ru  jego 
o b ra z k ó w  znajdu je się  jed sp  nie w kdłd  roz;ma;'a.r?jmi 
o b raz ek  — k tó r y  z« p e łn ie  to n y  p-osiada c h a ra k te r .  
N a p ie rw sz y  rzu t oka ro b i w ra ż e n ie , jak o b y  k to ś  
inny  go m a lo w ał. Q a ły  trzą-inany  >,y Łmtnafoiym 
trmóe o n ie w y ra ź n y c h  .k o u t-rsc h  p rz e d s ta w ia  r ó w ­
nież ta rg , - -  je d n ak  na p lacu  m ie jsk im . — P o ­
s tac ie  I k s z ta ł ty  po jedyncze zd a ją  się w y ła n ia ć  
z opon m g lis ty ch , w sz y s tk o  zesp a jo n e  jest jednym, 
ogó lnym  łonem  bruna-tuym  i z lew a  się w  jedną, 
jrriłą -dla oka ca ło ść  o  c h a ra k te rz e  m w d o w i e  m a­
larsk im .

L ecz c lo r  w y s ta w y  to  A dam  B m so i-. M ło d y  
teti ar-tysla  uczeń M ehoffera już drug i ra z  zjaw ia 
się p rzed  ra m i. Z w róci? już  -uwagę n a  s ieb ie  w  
Z achęcie, oh-eerjic um ieszczo n a  v  2 sa lach  t e z  T o ­
w a rz y s tw a  innych  a r ty s tó w  m oże być lep;ej stu -

djow ar.y . In d y w id u a ln o ść  to  a -rty styczoa w yb itna  
i jjje<po'.«łTol-:ta. N a p ie rw sz y  r z u t  o k a  ro b i w raże*  
nie -jahdby ży ł v; epoce M a n e tó w  i M one-tów.

T a k  p rz e sy c a  sw o je  o b ra z y  św ia tłe m  i po 
w ie  trz e m  vv to n ach  og ro m n ie  m iłych , a w iele*  
o ry g in a ln y ch . D om inuje to n  p e r ło w y  czy  liljcwy- 
Bo g łęb szo n i jeunak  za s ta n o w ien iu  się  i p rz y p a ­
trze n iu  w id z im y  w  ty c h  w id o k ac h  p rzesy co n y ch  
św ia tłe m  i p o w ie trz em  coś w ięcej, n ie ty lk o  b a r ­
w y  i św ia tła , a le  w y o b ra ż e n ia  i uczucia  i sy m b o ­
le, k tó re  n am  dają  w iele  do m yślen ia . N a jw y ra ź ­
niej nie chodzi n:u ty lk o  o w ra ż e n ia  se w n ę irzn ia  
oczne w  p ew n e j chw ili, o św ie tlen ie  i atm osfery* 
ale o oddan ie uczu ć  i m yśli ludzkiej du szy  i o ich 
z e w n ę trz n y , z m y s ło w y  w y ra z .

W  im presjach  za tem  w idzim y  ek sp re s ję . Co* 
ko iw iek  w eźm iem y  pod u w a g ę , cz y  jak się „R a­
d ość  z  życia** szczęśc iu  ro d zin n em u  p rz y p a tru ją  
w id zo w ie  na ła w k a c h  o g ro d o w y c h , cz y  „Nicole- 
sk iego  p ta k a '1, n a  k tó re g o  -w szystk ich  skoncen ­
tro w a n a  je s t u w ag a , czy  o w eg o  s ta rc a , pełnego  
w y ra z u , k tó ry  z g ło w ą  w zn ie s io n ą  w p a tru je  się 
w  figurę , c z y  o w eg o  n ie szczęśliw ca , k tó ry  z ła m a ­
n y  k lę cz y  u m og iły  sym bo lu  sw y c h  zaw iedzio* 
nyclt nadziei, k tó rem u  z tak iem  w spó łczuc iem  
p rz y p a tru ją  się p rzechodn ie , cz y  a rc y c ie k a w ą  n a  
pól dziecinną i d e k o ra ty w n ą , a le  b u d zą cą  pełno  
za in te re so w a n ia  S zopkę  l w re szc ie  n iezapom nia­
ne w ra ż e n ie  w y w o łu ją c y  „T a n iec  śm ierc i"  cz y  
.A poka lip tycznych  jeźdźców** — w sz y s tk o  to  

św ia d cz y , żc a r ty s ta  w  o ry g in a ln y  i sobie w ła ­
śc iw y  sposób  um iał pogodzić k ie runek  w c z o ra j­
sz y  z d zisie jszym , urniał ek sp resion izm  przy­
w d ziać  w* sy m p a ty c z n ą  sz a tę  im p resjo n is ty ­
czn y ch  tonach  św ie tln y c h  I b a rw n y c h . N iezapo­
m niane w ra ż e n ie  rob i n ie ty lk o  na oko, a le  n a  du­
szę  n aszą  i jej u czu c io w y  św iat" o b raz  p rz e d s ta ­
w ia jący  „Jeź d źcó w  a k o p a lip ty cz n y ch " . T e m a t jo l
nieraz opracow yw any, że wspomnę tylko potężne 
k rea c je  D iire ra  i C o rnelin sa . Ale n ik t ta k  o ry g i­
nalnie nie u ją ł go jak B unsch. Je źd ź cy  ci, juac'
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P a r v ż .  » ! «
najwyższe obok:

v  i a r ; : i: v u a -  
wypad Gb-r Rldfc

!io:ifd!acic  lr.ai..,t!skirii w T n r .n io
ic  r/ąd  w kutii /likwiduje tę sprawę

"aire z powodu
:̂ § nzegrafy  w 

oświadczyć
lv należyty sp o só b .

R z y m . M inister spraw  '/ag ran. 0 . iii 'I o ret to 
.^Wizdczy? w Izb ę. ic  telegramy jakie otrzyma} od 
^ncera z W aa,,yngi >r.u uie zawierają ładnej 
■Wskazówki o u w.-; .5 ach firianda, jakie tenże 
k t i a ł rzekomo u c z y m ć  pod adresom 'artnjt 
^*05 :iej i duda?, że Rriand crz.d svt*ini wyj 3,ulem 
* 'fraszyngumu byt gftkiero delegacji w io&kiei
\ |i. f y ^  r’.-;-i!>eu5fW i-:o;’:ar.iu'c os;ara c
,'l'ydarr.;r;j  w Turynie w tonie nadewyciai su o /u i-  
’% Ca}... oj- owiedi<%!i;c»u: rzu la  cna n a  rtro-

r a g a n d ę  n ie m ie c k ą ,  u s i ł u j ą c ą  pew-tśnić z e  
sobą F r a n c j ę  i Wiochy. Prasa wyraża przyleci 
nadzielę, i.c naiód tran- 11 s iii ,v. końcu przejrzy na- 
wi-inóś i n t r y g i  n ie m ie c k ie .  Większość dzienników 
wyraża ubolewanie, żc pewirc dzienniki włoskie rak 
skwapliwie pi/.-.-^L W d o trą  w i m ą R L/flf-e pogłoski 
w iogie Labcji.

P a r y ż .  (Havas z Krymu). M iolsier S c h a n z e r ,  
w y s to s o w a ł  do  w ie lk i e g o  ó l i n i s i r i  s p r a w  z a g r a n i ­
czny eh  i r a s łę p a ją rą  d e p e s z e :  W o d p o w ie d z i  nu  h i t  1- 
p e b u ę  w !zUie i s e n a c ie  m oże  Ckscc! nc ja  z  c s ł v m  
uacishiem z d e m e n t o w a ć  n i e r o z u m n y  wy­
mysł pcwfl?go angielskiego dk-Jhmiift.-. Rze- 

p o r a ie d z y  m n ą  a  B n a n d a m  
było.

10 $ ms$ krokiem dla definitywnej 
ursafikactf.

Rzad pragnie się zetknr.ć z tamtejszem sjtołecz/ńsiwem 
i wysłuchać jego życzenia. —  Prezydent ffiinistcćw s&żyws 
wszystkich dobrych patrjotów do współpracy z Rządem.

sk a rb u  d y re k o r  d e p a ir ten e n t m budżetow ego Ża­
czek , d y re k to r  d ep a rtam e n tu  szkól ŚTedmtch w  MJ-
iaisterstivi-c ośw eaty  Z aw adzk i, dyndkor d e p a r ta ­
m en tu  poćl tycznego  w  P re z y d iu m  R ad y  Mim-istrów 
G ieiżyriski, s e k re ta rz  P re z d ja n i R a d y  M in is tró w  i 
■protokolarni dr. B uzek  — w reszc ie  s e k re ta rz  oso ­
bie ty  P re z y d e n ta  M in istrów  p. P o tu llck i.

P o  -naibożeiiAtw-Ic w  kapilicy zam kow ej. P re -  
o raz  zydeii-lowi M in is tró w  o raz  cz łonkom  R ządu p rzed - 

p rzez  .M inistra b. dzieln icy  pru- 
kach M a zu rk a  IW&roMskio-1 sksej W y b ick ie g o  w yżsi urzecki/cy  udm m ifflracń

W czoraj o godz. S rano przybił do Poznania
p lo n k o w k : R ządu z P rezydne-tem  M in istrów  P u - 
'£ko\v*kżm sin c c d e . Na d w o rc u  znajdow ali s i t  
P rzedstaw icie le  w łudz c y w ih iy d i i w ciskow ycli, 
tyybitnćeisi p rz e d s ta w k a d e  w ia d z  cywi-1-uycn i 
'"Woj-sko-wych. vyb*.t icfci p rzedstaw kśeJe. spo łe - 
tic ń s-lw a  p o zn ań sk ieg o  o ra z  g ru p a  o ficerów  fran- 
''-Htókiidi Polerórkicii pov. 'tabrycii .p rzem ów ien iach  
A fe is tra  b. cbdchKcy .pnisiifci W yb ick iego . 
‘V -:;c#rezydw ii 

M hristrów  n f t y  c;l
utiiisUi d ra  K odaczu. P re z y d e n t j s«twienS zosta li

ko  p rze sze d ł w zd łu ż  fron tu  kom panii hon o ro w ej, a 
po  defiiadzie- b a tad o n n  p ie Ł c ty  i szw -aarołui jaz* 
itly, uda* się M iias ie r do zam ku.

W raz: z  P rem ie ro m  p rz y b y li do Poznania-u 
M in is trow ie  S te s io w icz , S k irm u n t, D o w n aro w ics ,
jjen. S o sn k o w sk i, Mini: kolei S iko rsk i, M in ister
P ra c y  i opieki, społec-zaicj D aro w sk l, M ćnister ro l­
nica w a R a c m ;  kS. ek.icj k ie ro w n ik  aprow-tizttuu 
Podsekrcta?.-. s tan u  S to insk i, za stęp ca  M inistra
» w i  —  W  ■ m m  m

V yclrud1c szk ie le ty  o trup ie j b ia łości, w yprężen i.- 
Cedzą na koniach  w  p o w ie trz u  w p ro s t na nas, 
2dy  ty m czasem  u dołu  w lecze  sic w  p rzec iw n y m ; 
k ierunku  Dochód p o en zeb o w y  .sm utny z  ciem na 
P ostacią na p rze d z ie , k tó ra  ten  pochód p row adzi, 
z cza rn a  k a re tą  i g ru p k ą  ludzi, k tó rz y  7 c h o rą ­
gw iam i w y ch o d z ą  z kośc io ła . K o n tras t silny  ja* 
sncj g ó rne i części i ciem nej don.ej sc en y  potęguję 
leszcze bardz ie j w s trz ą s a ją c ą  do g łębi d u szy  sce­
ną o s ta tn ie  p o d ró ży  do grobu

C ałk iem  też  o ry g in a ln e  jest ujęcie n ieśm ierte l­
nego  tem atu  pt. „T an iec  śm ierc i1'. N ieskończone 
fa z y  kusili się a r ty ś c i  na oddan ie tego , n a s u w a ją ­
cego g łębok ie m yśli p rzed m io tu . S ta ją  nam  ży w o  
P rzed  o czy m a o w p  d rz e w o ry ty  z końca śred n io ­
w iecza n iem ieck iego  i Hoibeiri z w ła sz c z a  ze s w o ­
imi w sp an ia ły m i ry su n k am i. L ecz to, co w idzim y  
ńa w y s ta w ie , jest co ś now ego . Ś m ierć  u b ra n a  w  
cy lin d er i fra k  n o w o ż y tn y  o trup ie j tw a rz y  o rze 
tę ziem ię p ług iem , a obok  w idzim y  k ilka tru p ó w  
'męskich i jeden żeński, k tó re  już lezą pokotem  
ia k b y  p rze z  śm ierć  p rze o ra n e . P rz y p o m in a  sic 
łnimowoli C am p a S an to  p izań sk a  i w sp a n ia ła  ję­
t o  śred n io w ie cz n a , pełna  eksp resji k rea c ja  p. t. 
»T riom o della  m on te". A obok ow ego  o rac za  w 
cy lin d rze  w idzim y  u gó ry  laika par ta ń cz ąc y ch  
*e śm iercią . W sz y s tk o  pełne w y ra z u  i dziw nie 
m ów iącym  do duszy  c iem no-n ieb iesk im  tonem  
^Pow ite. A um ie a r ty s ta  o p e ro w ać  tym i fonam i 
Do m is trzo w sk u . G dy  „T an iec  śm ierc i11 i „ Jeźd źcy  

■'‘P ck a lip ty c zn i'' są trzy m an i w  tonie sm u tnym , 
ciem no-niebieskim , p raw ie  s ta lo w y m , io .R adość 
^y cia"  np. kipi od b a rw  jasnych , w eso ły ch  po­
godnych . Ł ąc z ą c  za tem  im presjonizm  z ck sp re - 
R'0nizmem, um ie a r ty s ta  p o s łu g iw ać  się b a rw ą  j 

ś w ia tłe m  jako  środk iem  do w y d o b y c ia  sw oich  
duchow ych  i u czuciow ych  ekspresji.

K s. W ła d y s ła w  Ż yła .

p ań stw o w ej.
O  godz. 12. w  po łudnie goście wą>rsz|vvscy 

Lv.ia.!i się do  R ac ze ty , zam k u , k tó ry  p rze sze d ł z  
r ą k  -nfeaniedcith w  ręce  P a ń s tw a  Pol?k iego . W  
R acaocje  po d czas lb la d u  m e rw sz y  to a s t na cześć  
N aczeln ika .P aństw -a  svzifió.sf .p o d sek re ta rz  sianu  
■b. diZicinicy 'pruskiej W ach o w iak , łtastęp-nre W o je ­
w oda po®nmiski Celi-tyrowski n a  c-ześć P re z y d e n la  
-Miirdstrów -i M titisrrów .

O koio  godz. 7 -w ieczó r w sali Zło to j s ta ro ż y ­
tnego  ru iu sza  z e b ra ł się znaczny  zastęp  p rz e d ­
stawiciel.: w sz y sd iic h  sp o łeczn y ch  gr-up P o zn an ia , 
" g d y  P re z y d e n t M in is tró w  w  o toczeniu  M.irźyfrów 
w sze d ł na sa lę . p o w ita ł go p rzem ó w ien iem  NW.cc- 
prezy-den-t m iasta dr. K odacz, po -nim zaś P re z y ­
dent R ady  m iejskiej dr. M ieczkow ski, k tó ry  prt-ćd- 
s ta w łw ; cy stosunk i, jak ie p a n o w a ły  w Pozsm u- 
skiem  pod  panow autiem  P ru sak rh v , ro z w in ą ł• sz e ­
reg  •p-osi:u!a(óv W ż}--cz.eń zw ią z a if j^ h  z  k sz la łtu ją -  
cym-i | i ę  obecnie w aru n k am i ekoim m icznym i by ł. 
dpiehticy p rusk ie j.

W  odpowiedz.: Prezy-ite-rh M-lmstrów w y g ło ­
si! ras.tę>pyj%eą m o w ę :

P an o w ie  ! W  tym  roku m hteio 30 la t c-J c z a ­
su wcie-leu-b. W :elkiego K sięstw a P ap n ań sk ieg o  do 
R z esz y  u k m c c k ie ; .  S ra ło  sdę io  w pcjrw ałcen ic in  
'tra k ta tu  wiedeńskf-ego j  w b re w  p ro tes to w i ludno­
ść.!. zg łoszonem u ptrzcz p o słó w  A lfreda Ż ó łto w ­
skiego. W ła d y s ła w ą  Nfegole-wsfciego i H enryka. 
K rzyżarow isk iego . B-ismark odm ów ił wtediy ,po- 
i»;:ć:n p rf-kT n  !>rav. a prze-m aw iarda w  rmf.etru lu d ­
ności. uirzy.nu#jt;c, żc nie reprezeuibjją on! n ikogo  
m-ó: z w łaciiycl; pyizi; i rna-rzeń. D ziś widz-hny, że 
m arzen iu  te nie p o zo s ta ły  ‘Musiją, bo z iściły  się cne 
V- w iek s /.y d i ro zm airach . ihż to  m ożna b y ło  sob-łe 
w y o b ra z ić . Nie po inogły  rep resje  i g w a łty  sy s te -  
m u.tyczrac !x;tę.sro-wane w  ciągu  tych  50 Tat. nie 
ou-m igły urfticońskic p ta w a  o-Jbierajace nam  języ k  
i Uku'vaju,os nam  p*xł nóg  ziem ię o jczy stą . D o- 
żyilćm y tej w sp an ia le j chwrłi, że

w tcui m ieście, którego po lskość  była p rz e ­
znaczona  n:i zagładę, nie widz? się .tuż ś la ­

dów  niemczyzny.
Za m iesiąc f i r z y pacht trze c ia  roozitóca p o tęż­

n ego  odruchu , k tó ry  u g a n ia ł W ie lk o p a lsk ę  i zer- 
•yąt w ięzy  nicwcłii. (,,)ks.z3ło się , że P o z n a ń  i ca ła  
W ielkopo lska m im o stidcłKradejesfięcłt: le tn iego u- 
ćisku p o z o s ta w a ły  do g łęb i polskim i i że  h as io  
w y tęp ien ia  nas  nie o siągnęło  celu.

My w naszosn p ań s tw ie  tue sto su jem y  tak ich
m eto d  i ze m sta  nie je s t d la  nas w sk aźn ik iem  rr.yśii 
p ań s tw o w e j i p o litycznego  d z ia łan ia . L udność n*>-
mk.-dka, k tó ra  z ttą iaz ła  sie w- .."boębic J>H:VsK,,a 
P o lsk iego  .m im o sw eg o  d s t-rak fen : iszpłyy-AJwt- 
;-;o ma ;u<jż.n-.JŚ0. sv.tAł>di;egt> m  r*rM';-*ego i
•kor-zyste zc sw oje j w ol-nści k ió rą  |reyi;ilś.Ós-ński i 
śioustyK reyjny u stró j P aftsw a  P cN k ez /o  zan.»w*nla 
•;*fcjrwa*k*kRłT. .łfo pow iim a U ’& h tń ć  pe»Tiivri?.ć. 
ź« e tc  są do tiryu .i dorades-m i c r i e i  m*.vv;ó<icy. 
krór%y P a ń s tw o  P o llw o  •pTzełifąąwda-.ią ja io  rz --;/ 
nrzcjściorrą -j is-y.- .̂iłfeąśą G  r>ę! tęskra(^P-pov» rr-in 
do d aw n eg o  par,u.-wenta. I^Vsstet.v, -niektórzy dU;..'- 
fur.ze lifcm ercy posuwają ;;y y-by.i <.;fk;ko w ' « i> 
ro!i w.*'sla,pit'n'ac'i. Pniaki -w
m yśl tra k ta tu  \v e rsa |# ó e & ) z .toL raw rći.cy łr v.*y- 
bofu . ajiekwą od w-ryą-dzeń wla«J-/. do c«fRdi:k-ó\.' 
m ięd-A 'uarM low yoh i szukuL  Ac!i ht.erwey-im przc- 
c w  P aństw -a. k tó reg o  v  o b y w a id a rn :. Nic p ro ­
szen i p rzez  n ikogo . ojrł;:.-/aią sw ó i p ro te k to ra t nad 
w szy sfk iem i nH dełszościm ni uaro d o w em i w P o l­
sce, /.aon tn inaiąc. że  «fe p rzy s to i im ro la  opteitH- 
uów  p o k rew n y ch  natn  plem ion s lo w ia y sk ś^ i. Na 
fci drodze łitdność  rćem.Lck:: tec CMuyna-ć nrc bę- 
ó-.iu mogła. M-usi ona (pogodstfć sic x tnyślą . że 

w  P o lsce  P o lac y  są  gos9»odarzani! 
i że potrącim y strzec  rłre  crcm -ośc: nuszc-ęu P a ń ­
stw a .

P ań s tw a , zabo rcze  sz tu czn ie  dzlętstc nas k o r ­
donam i g ran iczn y m i i k o n sek w en tn ie  n iż n iąc  nas 
g o sp o d a rcza , p o w ięk sza ły  co ra z  b a rd z ie j o d ręb ­
ność dzieln icow a. T o  też tendcncfci do zm nieL żc- 
nia rón ic  dziclnico-wych nic iest n iszcze im n . kui- 
tu ra ly ch  i u p raw n io n y ch  o d ręb n o śc i p ew n y ch  0- 
koii k ra ju , ale je s t dążen iem  do usunięcia sk u t­
k ó w  obcego  najazdu . 1 pod ty m  w zg lędem  d ąż e ­
nie P o lsk i do z jednoczen ia  je s t je szcze  bardz ie j 
w sk a z a n e  i ła tw ie jsze , niż ana log iczne  tendencję, 
jak ie  m ogliśm y o b se rw o w a ć  w e  W ło szech  k w 
N iem czech, gdzie ro zb ieżn o śc i prov, iticionalue 
m ia ły  daleko  g łę b sze  uzasadn ien ie .

R ząd  zm ierza  do tego p rz y  pom ocy  1 yi-.c- 
k w en tiieg o  ale : tep n io w eg o  u jednosta jn ian ia  ad ­
m in istrac ji p a ń s tw o w e j i u rzą d zeń  sa m o rz ą d o ­
w ych . JeduoL źeśn ie od d lu szeg o  c z , -ui n racnk j 
komis.,a kody fik acy jn a , k tó ra  ma p rz c y ro w a tb lć  
w ielkie dzieło  z a s to so w a n ia  w  ca lem  P ań stw ię  
P o lsk iem  jedno litego  p ra w o d a w s tw a  publicznego 
i p ry w a tn e g o . W a żn y m  ośrodk iem  zjednoczenia 
w e w n ę trz n e g o  P o lsk i będzie  ró w n ież  u sra ieu ir 
d ró g  ko m u n ik acy jn y ch , kolei i k an a łó w , k fó reby  
w ią z a ły  ca le  p a ń s tw o  w  jeden ż y w y  o rg a n iz m .: 
P o d  tymi w zg lędem  m am y  bardizo w iele do zd z ia ­
łan ia , gdyż  d o ty c h c z a so w y  k ie ru n ek  i sp lo t d róg  
k o m u n ikacy jnych  z a s to so w a n y  b y l do p o trzeb  
obcych  państw-, k tó ry c h  tendenc ją  b y ło  odakm ie 
ieclncj dzieln icy  od drugiej.

Ale ś red k i z a s to so w a n e  p rzez  w ładze  pań ­
s tw o w e  nie m ogą sam e s ta rc z y ć  do osiągnięcia 
celu. Z tem  m usi iść in ic ja ty w a  sp o łeczn a , k tó ra - 
by  ca łem u dalszem u życiu  ekonom icznem u, n a ­
szy m  s to w a rz y sze n io m , p rze d sięb io rs tw o m , ban ­
kom , o d eb ra ła  p ię tno  dziein icow ości i n ad a ła  o- 
R ó lno -państw ow y  za k res . Ale żeb y  to w sz y s tk o  
m ogło  m ieć p o żą d an y  sk u tek , p o trze b a , a b y  we 
w sz y s tk ic h  dzieln icach , w e  w szy s tk ich  sferach  
sp o łe cz eń stw a  p o w sta ła  św ia d o m o ść  sz k o d liw o ­
ści an tag o n izm ó w  dzie ln icow ych .

N astępn ie  p o d ał m ó w ca  rz u t oka na ro zw ó j, 
idei n a ro d o w ej w  P oznafisk iem  i p rz e d s ta w ił o b o ­
w iązk i tej dzielnic!/ w o b e c  innych  dzielnic P olsk i.

P rz y b y ł  tu dziś — w y w o d z ił w  dalszym  
ciągu P re z y d e n t M in istrów  — ca ły  R ząd,

a b y  zaznajom ić  się  bliżej z po trzebam i, ż y ­
czeniam i i pełn ią  życ ia  w a sz e j dzieln icy .

R ząd . do k tó re g o  w ch o d zą  synow ie  w szy s tk ich  
dzieiniiC, chce za zn a cz y ć , że tro sk a  o każdą  z 
dzielnic P a ń s tw a  je st mu jed n ak o w o  d ro g a . Ju ­
trze jsze  posiedzenie R a d y  M inistrów ' w  całości 
będzie  pośw ięcone sp raw o m  W ielkopo lsk i i P o ­
m orza . W s z y sc y  M inistrow ie zw iedzą  tu te jsze  u- 
rz ę d y  i in sty tuc je , k ażd y  w  sw o je j dziedzinie i 
zapozna ją  się z ich p racą . N iezależn ie od tego 

p rag n iem y  b ezpośredn io  z e tk n ą ć  się  z p rze d ­
staw ic ie lam i w szy s tk ich  w a rs tw  sp o łeczn y ch , 

a b y  w y s łu c h a ć  opinji i życzeń .
P rz e d e w sz y s tk ie m  zadan iem  R ządu będz ie  

z łag o d zen ie  k ry z y su  p rz e m y sło w e g o , w y ra ż a ją ­
cego  się  w zm niejszeniu  produkcji i b rak u  p racy . 
W p ra w d z ie  W ielkopo lska i w*elka część  P o m o rza
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!f.-’ws»;t;} p.sci/Wć-c łjrvjtyć wypada juk p s jp o i l iy s ^■ nie z o s ta ły  b ezp o śred n io  zn iszczone p rzez  dziafa-
■ nia w ojenne , nie n a leż y  je d n ak  zapórains-e, że  s łu ­
ż y ły  Oae P a ń s tw u  w  innej form ie o lb rzym iem i o- 
fia ram i ita sku ter. O p ro w a d z e n ia  m ark i p rz e z  a* 
.prow izow aiiie  inych  ziem  po  niskich  cen ach  w  o- 
kre-.i-e p rze jśc ia  do sy s te m u  w o ln eg o  handlu , f a ­
la d ro y z n y  z a la ła  nag le  i te  ziem ie zachodn ie. 
D o tkn ię ta  tem  iudnośe m iejska i ro b o tn ic za  m a 
p ra w o  sp o d z iew a ć  się  pom ocy  od R ząd u , o ile 
ty lk o  s ta n  fin an so w y  na to  pozw oli.

W iedzą  panow ie , że  n a p ra w a  sk a rb u  po lsk ie­
go je s t jedfiem  z  n acze ln y ch  d ąż eń  o b ecn eg o  R z ą­
du } poci tyvn w zg lęd em  u d a ło  się nam  o siąg n ąć  
i - d  p ew n e re z u łta ty . B cd a  one w ię k sz e  z  chw ilą , 
gd y  Sejm  u ch w a li p rze d ło żo n e  mu p ro jek ty  u* 
s ta w  p o d a tk o w y * *  i g d y  w  ca łe j pełn i z a s to so ­
w a n y  będf.le o sz cz ęd n o śc io w y  sy s te m  R ządu .

Z o rg an izo w an ie  ludności po lsk iej pod  h as łem  
w ciąg n ięc ia  o szczęd n o śc i o so b is ty ch  w tr y b  życ ia  
sp o łeczn eg o , s ta ło  się  o sto ją  W ielkopo lsk i w  w a l­
ce n a ro d o w e j, po d w alin ą  jej b y tu , potężnym i cz y n - 
•r.kiem  rozw o ju  ekonom icznego  i ku ltu rd lnego . 
R ząd, k tó ry  w  w y d a tk a c h  p a ń s tw o w y c h  poczyni? 
zn a cz n e  redukc je  i nadal po te j d ro d ze  k ro cz y ć  
Karnierza, rozum ie, że  sam  nie p o d o ła  zadam u, 
jeżeli w  p sy ch ice  spo łecznej nie zrodzi s ię  i n ic 
um ocni d o s ta te czn ie  z m y s łu  oszcędności.

P o z n a ń sk ie  i P o m o rz e  - -  k o ń c z y ł d r. P o n i­
k o w sk i -— jest obecnie w  o k res ie  w y b o ró w  do 
c ia ł sa m o rz ą d o w y c h . W  nich będzie m ogło  sp o łe ­
c z e ń s tw o  p o zn ań sk ie  i pom orsk ie  o k a z a ć  p rz y s t-  
kie sw o je  tw ó rc z e  za le ty . Na. śc iśle  o k reślo n y m  
te re n ie  będzie  ła tw ie j d ą ż y ć  do c iąg łego  u le p sza­
nia, b y  o s iąg n ąć  ta k i s tan  ad m in istrac ji p a ń s tw o ­
w ej. z k tó reg o  o b y w a te le  b y lib y  zad o w o len i. 
W sz y s tk ic h  d o b ry ch  p a trio tó w  w z y w a m  w ty m  
k ie ru n k u  do w sp ó łp ra c y .

Dziś ślizgawka!
tMMuaMMMBsnarcanBKMMSBnMnzms9NaanM«RaanEaR8smffl

K R O N I K A .
K alendarz: W torek. 39  listopada, Rz.-kat.: Sa- 

turnina m. —  G r .-k a t . ’, M atfea ew. — Słow iański: 
Gościslawa.

—  Przy — 11® C., które dziś wskazuje teirno- 
ttietr i nieustającej pogodzie, a spokojnerti jakby s tę ­
żałem powietrzu, rozk szować się m ożna łyżwiarzom 

!bo to  ich pora. N atom iast , m.-e.ći piebs" zaczyna 
tz pewnym niepokojem spog lidać na topniejące w p'- 
'wnicy zao sy ep a 'u . Zwłaszcza, że okrzyczana „fala 
(taniości", jak u j  tyiit najważniejszych rzeczy, nie do­
tarła do węgla i drzewa i wątpliwe, czy rychło tam 
dotrze.

—  (t. s.'i Oekor cja K rzyżem  V. lii i Krzy­
żami W alecznych.- W n edzielę dnia 27 b. m. od­
była się uroczysta dekoracja Krzyżem V i(tuti M ilito i 
j Krzyżami Walecznych. O godz. 10. na }.'. św. b u ­
cha przed łtom paiiją honorową 40. p. p i korpusem 
kadetów  przy dźwiękach „Jeszcze nie zginęła". Gen 
por. Jędrzejowski dekorował w im ienia Naczelnego 
Wodza kadeta olut Kosakowskiego Jerzego Krzyżem 
Virtuti M ilitari i Krzyżami W alecznych: mjra Orkina 
Antoniego, ppor. Schret , Adama, sierż. Rudnickiego 
Józefa, sierż. Zobalewskiego Tadeusza, sierż. Mości c- 
ckiego Józefa, szereg. Staneckiego Stanisław a, sze­
reg. Ko tu ła  Stefana, sanitariuszkę .Czerkawską Andę. 
fo  dekoracji D-ca O. K. Lwów w zniósł okrzyk na cześć 
nowych kawalerów orderów V. ni. i K. W. Później 
p r/p ti D-ca 0 .  K. i dekorowanymi odbyła się d tfila ib  
w rejonie pomniku Adama Mickiewicza. Pizy p i.knej 
pogodzie tłum y publiczności przypatrywały się deko- 
ra c l  dzielnych synów naszej Ojczyzny.

—  Obchód 3  rocznicy oswobodzenia Lwowa 
#dbyf się wczoraj w 11. gimnazjum im. Szajnochy. 
iĆhór uczniów wybornie wyszkolony odśpiewa! pieśni I 
narodowe i żołnierskie, lulku uczniów oddcklamow.iło 
z gtębokiem uczuciem i rzetclnem zrozumieniem utwo­
ry poety zne na tle pow stań 1930 i 1863 r. i na 
J!e wypadńów z listopada 1918 r., były produkcje 
mandolini.-tów i kwartetu nnyczkowego.

Poranek zagaił prof. Jasilkow ski gorącą przemo­
wą, a zakończył dyrektor Lachowski dłuższą, obfitu 
jąc i w wielce cenne uwagi i wzniosie myśli i wska 
vó vki mową. Wszys kim wykonawcom i prof, Jasil- 
kowsfeiemu, aranżerowi eałego obchodu, należy się 
^najzupełniejsze uzn mie z-1 ich trudy i zab egi, gdy 
całość wywarła głębokie wrażenie na um ysła.h  licznie 

izclwanej i rozentuzjazm owanej młodzieży,

KuratmCjCłn szktl.io w L odzi otw arto w iv b 
dniach uroczyście w obecności W icem inistra w jz  nań 
i ośw. pubł. Łopuszańskiego oraz innych przedstaw i­
cieli władz.

•— H tijcnów kti. Przy dzisiejszern ciągnieniu 4 
proc. państwowej pożyczki premiowej wygrana padia 
na Nr. 0.188.747. :

— Dzieci Polski —- dzlctiorn Ameryki. WWa i -  
s-aw-e otw arto piękną i orygiualną w ystawę pod-ritów  
przygotowaną przez dziatwę polską dla dzlec: am ery­
kańskich z wdzięczności za udzie! ną pn.cz nic w swoim 
czasie pomoc. Ukazów na wystawę na-JesLno krocie 
z na;dais?.y.h nawet Polski zakątków. Ni .które z nich 
posiadające piętno wysoce artystyczne, a  co nie m alej 
W łlw  — rodzinnne polskie.

  Wysława barów dia dzieci Ameryki
Wczoraj w południe odbyło się W W arszawie uro­
czyste otw arcie W ystawy darów  własnoręcznych 
dzieci z całej Polski dia dzieci Ameryki. Otwarcie 
odbyło się przy udziale os, b z?r:r<*«.:onych z pośród 
przedstawicieli mocarstw  obcych . :ytucji hum an i­
tarnych A ■' erykl. Rządu, Sejmu, duchow ieństw a, woj­
skowości, prasy i instytucji społecznych.

-  Na c z e ś ć  Władysława Wer e~cry:fa. Dnia 
"li b .vi, odbył cię w W atnle obchód roczii cy zgonu 
pod tem rnirstem  król i W ł u y  ław a. W obihoJ..ie 
uczestn czył poseł polski z Soł’.., Grabowski, k usul 
Rogalsk:, miejscowe władze k u su lam e, przedstaw iciclf. 
r/ąd u , miasta, annji, floty, tow arzystw  kulturalnych 
i kolonj: po skiej. Z n :; a odbyło się nabożeństw o, a 
następnie zw-edzono p b jpw isito  i muzeum W arneń­
czyka. I’o południu pości Grubo w ki w ygłosił odczyt 
w Towarzystw* archeologicznym O z iac/.en u. poc o- 
du W ładysława W arneńczyka", a prof. 8 kurie mówił
0 poszukiw aniu grobu króla bohatera. Sala była prze­
pełniona. Przyjęcie entuzjastyczne. W ieczorem odby. 
się wspólny obiad, podczas którego wygłoszono mowy 
na cześć Polski i w spółpracy kulturalnej z. Bułgarią. 
Postanowiono w znieść pom nik króla W ładysława i za­
prosić do współpracy w tcni dziele Polskę. Składka 
na ten cel przyniosła 25.000 lewów.

t  Dr. IjJfiae/ R o sn er, ceniony w naszem mie­
ści. i«Uarz i I k > człowiek powszechnym  otac. any 
szacunkem , zm arł w sobotę, pięknego doczekawszy 
się wieku, bo 81 io k .1 życ.a. Osierocił cóikę, żonę 
dr. Serbcńskiego. W yprowadzenie zwłok zm arłego z 
kaplicy Boimów na cm entarz Łyczakowski, odbędzie 
się dzisiaj o godzinie 2 po południu-

—'  Warszawa-Budapeszt. Poselstw o rzeczypa- 
spolitcj czechosłowackiej podaje do wiadomości, ż: 
komunikacja te egraficzn-i pomiędzy Budapesztem i War­
szawą prowadzona przez, terytorium- rzeczy pospolite 
czechosłowackiej została .przywrócona do watunków 
norm alnych.

alka 2 bandytyzmem w i^ałopoiscę. Dnia 
24 b m. odbyła się w M inisterstw ie,spraw  wewnętrz­
ny.!: pod przewodnictwem  dyrektora departam entu 
hc.tpie::.. :;ństw a p. Urbanowicza konferencja w sprawie 
iW atezcnia oandytyzm u. Uznano niektóre powiaty za 
zagrożone nadal bandytyzmem i uchw alono szereg 
środków, celem wytępienia band. Przedstaw iciel Mini­
sterstw a kolei żelaznych wskazał na szereg wypadków 
z ośliwego uszkodzenia środków komunikacji kolejowej 
w M.ilopo sce, jakie się zdaizyły w ostaurim  czasie. 
Dyrc to r departam entu bezpieczeństwa pizedstąw il 
daleko idące zarządzenia adm intsttaeyjnc, które zo- 
s afy już poczynione, aby uniemożliwić na przyszłość 
podobne wypadki.

—- floWŁ. placówka teatrów  i chórów ludo­
wych pow stała w gminie Zam arstynowskiej i skupiła — 
dzięki niewyczerpanej pracy prezesa -  założyciela p 
Wałkowa, całą dusza odda.:ego przedsięwzięciu —  
rzesze młodzieży pragnącej pożytecznie spędzić wie 
czory po całodziennej pracy pi zez urządzanie przed­
staw ień ainatoiskicit, kształcenie się w śpiewie ch ó ­
ralnym, muzyce, uiządzaniu Obchodów, odczytów na­
ukowych i t. p,

W ubieg-ą niedzielę odegrano w wielkiej sali 
gminnej trzy jedno-aktówni polskich autorów  t . : 
s Słońce i Księżyc4, '„Wybory but mistrza"' i „Nieod­
party argum ent". Przedstawienie wypadło pod każdym 
względem bardzo udatn ie, tó też am atorzy pp 
Backówna Marja, B t-lccka, Steprawska, Gawronówna 
oraz pp. S ieprarwski Pr., Andrasiewicz B o i, Stepra 
wski Jan  i Budziński J . zbierali huczne oklaski.

Słowa uznania uoi żą się p. Fran.iszkowi 
Durhalcowi, który z ram ienia „Związku Teatrów
1 Chórów wlosć. ( iu d ) “ objął reżyserję i um ejętnie 
ją prowadzi.

W naibl źszych dniach rozpoczną się lekcje gry 
ita instrum entach < ęt>.ch w celu założenia własnej 
orkiestry oraz 1 keje chóiu.

Now»j tej tak pożytecznej w ; minie Zam arsty-

szego rcz..c?ju.

5 p r s - s i s j s a S e T a i a *

Naczelnik P a rs  w a zam ianował dr. A n to o k f 
Górskiego, em erytow anego zwyczajnego profesora ;,rJ 
•va har.d owego w U;:;v. eroyte-. ie Jag  e!!o .skin: w ^ iS' 
liowie, pre-tes >rcsn bono:owym tc;v- Uniwersytetu-

Leopold Zarębs. i rzad.-jwo upcwużijiony c w ł"! 
geom etra z s le .z ib ą  w Żyda zowie zlcżyt przept-3*1® 

r/.ysięgę dnia 3. listopada 1S 2 i .  r.
1 reres sądu apelacyjnego we Łw ocję przefl*'” ’ 

Konstantego W łctzbi.krcgo prowadzącego ks ęęl g,ul’! 
towa vc Czortkowie do fw ew a, tudzież z mian«#f,' 
Abrahama Moj csza Som m sssteina siar-zego ofi-jd*" 
w TiuniaC '11, prowadzącym księ 4 gruntow e w Cz®fl’ 
kowie. Przeniósł dyrektora kance!a;ji 2 oz fa Kruczk®' 
wskiego z Brzeżan do Złoczowa, oraz z ..mian 
ukcń.zonego siu .hacza praw  W iktora Bre tera apl1’ 
bantem .

S rtu & fa  S f 6 4.:ć a r ?:2 e ń ,

—  Z P \ kiego Tsw.arzysiwa przy o
m. Kopo 8 1:3. Posiedzenie naukow e oddz ału i we*'; 

skiego odbęciz e się we w torek 29 b. m. o 1-odz. c 
w i.czorcai, w iusty tu  ic G t,logicznem U niw ersytet 
ul. Długosza 8. Ma porządku dziennym : 1. w\ 
prof. dr. Jana Czekanowsk ego p. t. ..Z antropolog)1 
prehistorycznej Słowi ńszc-yzny. Si wianie, Scytctf*®’ 
Finnowle i TiurkowSe1'. 2. Luźne komunikaty.

- -  Z-Tow arzystw a prawniczego \v'e wtóre’11 
29  b. ni. o godz. 6 ‘30  wiccz. wygłosi odtzy* prof* 
dr. E. S t.-R appapo it. sędzia sądu Nuj • yżssego *j 
orzecznictwie karno-adnt.»istr-.cyjnem  w święt e Kd*1 
sty.-ucji".

Kobieta, która z-ttrzei ł i .  (Kob!eta bez zna'
czenia). fea tr  św ietlny „Apollo" od pewnego cza>1 
w yśw leta same arcydzieła sztuki kinem atograficznćia 
Po „Prom efeuszu", „A snle Kareninie*, M adame Sa»l 
Genc'' obecnie „ K o b ó l k t ó r a  zastrze liła ’ budzi o- 
g i o n in e  zainteresow anie, tern w :ęcej, że urocza ar ystk* 
Luey Do;ai»e o-.’, w .rza z wielkim talentem  głów Di 
oir. i wzi udza 2,.chvvet w widzi-.h. Losy nieszcz śh ' 

wej kobiety, która pokochała aw anturnika i zbrodni '” ' 
za i idzie z nim na cafe życie, wzbudzają wielkie 

współczucie i roztkliwlują nawet tych, którzy nie wir* 
rzą w prawdziwą miłość. Lucy Doralne. to artysfk? 
p .łn a  tempera tncr.lu, a przytem wdzkę-i jej i u rod* 
odtwarzają postać żywą w swym bólu i rozpaczy.

Notatki i.teracko-artystyczne.
R e p e rh tg r  Taairu Miejdkiego.

Początek przedstawień o godz. 7 -30 wieczorem.
Dz ś,, w poniedziałek „T rubadu ;* , ope a w 4 

ak tich  V ,-rd i'ego .—  Ju tro , we wtorek „T osca", opera 
w 3 aktach G. Pucciniego.

R s p a r t u a r  Teatru f ś a f e g o  (ul.  G ró d eck a  2).

Dziś, w  poniedziałek i jutro, we wtorek ,N in a“ , 
stuka w 3 ak.ach L. Kampfa.

fiupertisar Tcstru Nowość!
Dziś, w  p o n ie d z ia łe k  „O statni w a l c " ,  o p e r e t '  3

w 3 aktach O. SUaussa (p rem ie ra \ -— Ju tro , wC1 
wtorek' .„Osiatri w alc", operetka w 3 aktach Oskara 
Straussa.

S ta łą  orkiestrę polską utworzono w Gdań­
sku. Kierownictwo jej objął p Tadesz Tylews-1 Wy­
dział kulturalno-ośw iatow y gdońs i ma n eplonną n -
dzieję, iż odegra o ra  ważną rolę w życiu i<:ie,sco.\ćj 
polonii.

Jedyny gościnny wy3t?p laro sław sk o gt
We wtorek 29. b, m w roli Searp>a w „Tosce* wy­
stąpi po raz ostatni przed swym wyjazdem z a 4:&ni { 
znakom ity artysta oper peter burskiej i moslTew kie?
D. Ja ro s  Ja w sk . Partjr ta należy do jednej z najśw iet
niej szych w bogatym repertuaizc znakom! egu ar y s tj

Zdeklasowana rnądrcśd
(wi) Tysiąc pociech z  taktem małem bobetr. ?

O cz y w iśc ie , ledw ie k ilka  tysroćmi m iało , a już dom 
ca ły  z a w rz a ł jednym , g en e ra ln y m  g łosem  pode - 
w u : „Jak ie  to  m ądre!'*  Salom on w  k ą t  —  w s z y ­
scy  m ę d rc y  G recji, jak ich b y ło  siedm iu, tum any 
w  porówinann! w  'tem p rz e m ą d re ra  maduAsżwfw
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Babki, dziadkowie ciock:, Y-wirowic i>o całym 
d i e c i e  rozb ieg li się g to sząc  :.ław«ę m ąd i c-ś; i i 
napy awęt-: i ;ą rd.ro s ro ro ró  b  T rów b
toiasta nie było nikogo, kto ióc zostąiby przekona- 

że najm-. e r o z j a  stworze*.,*,; rn p i ć  n iońcein  -• 
'to w iaś*K  ow e bebo  '.

I c h o w a io  się to  w ły- ci m ą jr o ś e i  i — dziw o  i 
* -  nic fcfk p iaio  n a w e t z k ;  uk-giem i Yrcroto do 
Sz,V0 ?y ze stem plom  ty c h  n a d z w y c z a jn y c h  łtdołuo- 
ć-i. T a  profesorow ie. z a c z a i  b ad a ć  z te j i o w e j 
S>t;xj.:y m ózg  m lo ć c c a r y  i zn o w u  o rzek li to  sam o, 
'to fangi fam ilijna n iosi.i: ...M ądry ! B a rd z o  m ądry? 
Z d cin y  ! B a rd z o  zd o ln y  !“

W i i d y  tifc /g m ;  zacz?,’ 'kurs po k u rs ie  zn o ­
sić  S w tr-dertw a. to s io le  p rz e d s ta w ia ły  sic* one je ­
d n ak o w o : od g ó ry  do do łu  celująco!*1

A la ta  sz ły  n ap rzó d . M a tu ra  — z o d z n a c z e ­
n iem ; egzam in  p ra w n ic z y  p ie rw sz y  — z o d zn a­
cz en iem ; d rug i — d ito : trze c i —  ta k  sa m o ; do ­
k to ra t —  nie inaczej.

ó ie  te ra z  w z ię io  p. d o k to ra  n a  sp y tk i ży c ie . I 
— cz y  do w ia r y ?  — z a c u k a ł się o d raz u . N ie w ie ­
dział. co z sobą  zrob ić , a  ile r a z y  się  już z d e cy ­
d o w a ł. z ro b ił g łu p stw o . N ap ró żn o  tego  „b a rd zo

Cą d re g o “ i „ b a rd zo  zd o ln eg o 1* szu k ać  n a  liście 
cii, k tó rz y  coś w a ż ą . G dzieś ro z p ły n ą ł się, jak  

k o stk a  cu k ru  w  k ip ią tku  h e rb a ty  i znik ł bez  
śladu .

T i  hi m iał eg z am in a to ró w  i w s z y s c y  dali mu 
n o tę . jak  'n a jc h iu b n ie jsz ą ; a ż y c k r  p rz y sz ło , p o p a ­
tr z y ło  ty ik o  n a  niego i r z e k ło :  „G łu p iś!‘‘
tow ary  tf m ry igrewrer ■ ou* r-jB«igarg<ym*w»:s:

Liczba uchodźców rosyjskie!: w Polsce wynos' 
według ostatnich o b lic e ń , 5 .0 0 0  głów. W sanuj 
Warszawie jest ich przeszło 6000. W m irstach  Vv’oł - 
uia, zwł sz za w Równem, Dubnie i K wiu, Ostro jn 
i Sarnach jest 25 .000  uchodź ów; w Gali ji. przede* 
w -zysikicm  we Lwowie. Tarnopolu i Tarnow ie 17.000 
Na kresa h póinocno-ws*. hodnicii, w W iłn'e, Grodnie 
i Moi- decznie S —-10.000. W większych m iastach Poi- 
ski, jak; Lub'in, Siedlce. Piotrków, Łódź Częstochowa 
i Kahsz jest razem 6-— 7000; w W ieiitopois e, ,-j w cc 
w -fcazn miu. O -trowhi, Bydgoszczy można doliczyć się 
'!•— 5000 u .'bodźców.

Około 2 LOGO byłych żołnierzy wojskowych znaj­
duje się w  obozaetfc*- wojskowych i w t unktaćh z e o r  
t y . h  u rę te d!a icnców, uchodźców 1 robotników. 
Ooozy te znajdują się w W aiszawie na Pową -kach 
w T ucbo’i. S /c /j 'p  ornie. Strzału .wie, A eksandrowie 
Wadowicach, D-ibiu pod Krakowem, w M ciodccznie i 
Bar nowie arb.

(O D E Z W A ).
P o  Siedmiu la tach  w o jn y  p o w ró c iła  n asza  m ło ­

d zież  nie rzad k o  p o k ry ta  biizm um i, łub d o tk n ię ta  
k a ieo tw em  -na im irw ersyteć Ja n a  K az im ierza , a ż e ­
b y  k o ń cz y ć  ro z p o c z ę te  p rze d  w o jną  stud ia  u n i­
w e rsy te c k ie . M łodzież  ta  to  sy n o w ie  przcYrażmie 
n iezam o żn y ch  rodzeń, to  sy n o w ie  w aszych  k re só w  
w sc h c d itc h  zo iszczo n y m  wfek»k.riotny,m myaz-dem 
w ro g a , je d n a k  już u sam eg o  w stę p u  spotka? ich z a ­
w ód, bo  zuależlii się bez d ach u  n a d  g ło w ą  ii bez  
ś ro d k ó w  do  u trz y m a n ia  w  te rn  mlieście, k tó re  znaj 
duje po m ieszczen ie  dla -tysięcy  w ro g ich  żywiiiołów, 
n ap ly w a ją c jrch  p rze z  goścanne otwam te -w rota 
P o lsk i z e  w schodu .

M łodz ież  ta  to  w  p rz e w a ż n e j crośo i o b ro ń c y  
.L w o w a  i kresów ' w schodn ich , .k tó rzy  m ieli zu p e ł­
ne p ra w o  sp o d z iew a ć  się , że  zn a jd ą  w e  L w o w ie  
d ac h  n ad  g ło w ą  d m o żn o ść  nauki.

B y ły  k o m ite t p ro feso rsk i tu te jsz y ch  w y ż ­
sz y c h  uczeln i d o ło ż y ł w sze lk ich  s ta ra ń , a ż e b y  
m ło d z ież  um ieścić i w  te n  sposób  uimożebnić jej 
k o rd y m io w an ie  stu d ió w . M inio jednak  n a jw ię k ­
sz y c h  w y s iłk ó w  pcttnaSił zialediwie ••w' części za sp o ­
ko ić p o trz e b y  m ło d z ieży , zn a c z n a  jej c z ę ś ć  p o zo ­
s ta ła  d o ty c h c z a s  b e z  p o m ieszczen ia  i b ez  u tr z y ­
m an ia . T o  te ż  k ilk ase t m ło d z ieży  zm uszone  b y io  

- p rz e rw a ć  nauk i i o p u śc ić  n iegościnne p rog i n a sz e ­
go m iasta . I nic d z iw n eg o , że ro u ry  s ta re g o  K azi­
m ie rzo w sk ie g o  U m iw ersy te tu , o  k tó reg o  po lskość 
W alczył L w ó w  p rz e z  c a ły  s z e re g  la t z a b o rczy  d i  
rz ą d ó w  au s triac k ich , o k ry w a ją  się dziiś w  w alne j 
P o lsce  ż a ło b ą , iż  nie m o g ą  p rz y g a rn ą ć  ch ę tn e j 
m łodz ieży .

M łodz ież  nacz-a, a  w ięc  c a ła  p rz y sz ło ść  u a - j  
:-.zee;o cscroda potzosłafca fces tnożttościi sd u b y w a a ia  
w tu iz y , ścturą m ą w  p rz y sz ło śc i ob rócić  4ia p o ż y -f  
iek Pafistw K . fśaMKtóbnwiy st^M ceinej w  pp-1
n u iu u iy u i i iz ę  S e n a u rn  ak ad em ick im  w z y w a  ca le  
rokdćt: a p o ro c c c ń T u o  L w o w a  d o  t& ję c tl  op iak i 
i u d  n aszą  w św e ts y ts ic k ą  mło& tóeżą polską i u- 
j-ćc leukf S~j b ezzw io czn e j jm n o c y , prom ie w sz y s t-  
kiern v," Gwsiarczeitiu wo-imydt i-ostries^fciA i -a o -  
naiTyw aniti .kraciiea atasckOTćcilcich w  p o trzeb n e  
p ro w ian ty  i  -naczyB a.

•ćgćosziCića n a le ż y  n a d s y ła ć  pod  ad re se m  Ligi 
sansoofciroay spo łecanej id5ca Kopergnika i  20 w 
podrwórzu, pa iuer.

Z w fa c a  się p rz y te m  u w a g ę  n a  to , że e w e n tu ­
alne ząb ezp łeczeu le  wSaśojclełi o f ia ro w an y c h  m k '- 
:-akań c o  do  możHwoścd k aad o czesn cg o  colntięcia 
oKiory ‘je s t zapew uto łjc . ,

W  sp ra w a c h  ty c h  w sze lk ich  w y ja śn ie ń  ud-zicli 
bikffio LigS w  łd-rtie po w szed n ie  m iędzy  godziną  
6—8 wii-oazorem.

W e Lwiowćc. d n ia  25. lis to p ad a  1921.

K om itat w y k o n a w c z y  Ligi sa m o o b ro n y  spo łecznej. 
D.r. \Vfr>d.ti).M!-te|z G od lew sk i, ks. d r. Jó z ef Zajoho- 
W;,'lri, d r. A ugust L ozh isk i, lar. Z y g m u n t L asoak i, 
dr. W io Jz ć ir ie rz  M iod im cłd , M arja O pfeńaka , dr. 
M a k s y m T i s i f e ,  ć r .  L ucjan  Sz-pór, W Ludysłów  
M urczyń-ski, d r. T a d e u sz  M ańkow ^tó , iM aurycy 
M adurow icz. Jó zef RsoiiKiifekń dr. Lodw ćk W e - 

w ió rsk i.

S p ra w a  to  c iek a w a , m yln ie n ie jed n o k ro tn ie  
ro zu m ian a  p rzez  opinię publiczną, le m  sk w ap li-: 
w iej p o w ta rz a m y  w ię c  w  stre szc zen iu  z a  „K urje-i 
re m  W arszaw skim ** in te rw ie w  p. S t. Zdz. z  dr. 
S t. P iek a rsk im , d y re k to re m  d e p a rtam e n tu  w y ­
zn ań  w  M in iste rs tw ie  W . R . i O . P .

- -  Z u w ag i na tę okoliczność, że  C e rk iew  
p ra w o s ła w n a  liczy  u n as  p rz e sz ło  p ó łc z w a r ta i 
m iiiona w y z n a w c ó w  s to su n ek  jej do P a ń s tw a ; 
m usi b y ć  w  m yśl a r t  115 k o n s ty tu c ji u s ta lo n y  w  
d ro d ze  u s ta w o d a w c z e j po uprzedn iem  p o ro z u m ie -’ 
niu się z  p ra w n ą  re p re z e n ta c ją  te jże  C erk w i. Ideą 
p rze w o d n ią  R ząd u  je s t najzupe łn ie jsze  u n ieza leż­
nienie C e rk w i p ra w o s ła w n e j od z a g ran ic y . T o  też  
celem  u z y sk an ia  tak ie j p ra w n e j rep re z e n ta c ji Ko­
ścio ła p ra w o s ła w n e g o , R ząd  nie sp rze c iw ia  się 
m iano-waniu b. a rc y b isk u p a  m ińskiego , Je rz e g o , 
k tó ry  p o d czas na jśc ia  b o lsz ew ik ó w  sz u k a ł sc h ro ­
n ienia w  S crb ji, a nas tępn ie  p rze n ió s ł' się do 
W łoch , e g z a rc h ą  C e rk w i p ra w o s ła w n e j w  P o lsce , 
tem  b ard z ie j, ile że w łaśn ie  a rc y b isk im o w i Je rze-) 
m u  p o r  uczy? R z ą d  już p o p rzed n io  sp ra w o w a n ie ' 
ty m c z a so w e g o  z a rząd u  d jecezji p ra w o s ła w n e j 
w arszd  wv-ko-łie 1 m skici. N adm ienić te ż  n a leż y , iż 
a rc y b isk u p  J e rz y  uzyska? od R ząd u  zezw o len ie  
na p o w ró t do tej części d jecezji m ińsk iej, k tó ra j  
le ży  n a  te ry to r iu m  polsk iem .

— A inni b iskupi p ra w o s ła w n i?
—  O becn ie  w s z y s c y  b iskup i p ra w o s ła w n i w  

P o lsce  p o d leg ają  a rc y b isk u p o w i Je rzem u .
— Ja k ie  są  najb liższe  zad an ia  e g z a rc h y ?

—  R zec zą  jego  będz ie  zw o ła n ie  do W a rs z a - j  
w y  sy n o d u  p ra w o s ła w n e g o , k tó ry  będz ie  o rg a -j 
nem  p rze w id z ia n y m  w  a r t .  115 k o n sty tu c ji, u-j 
p ra w tro n y m  do po ro zu m ien ia  się  co do u s ta le n ia  
sto sunku  po lsk iej ce rk w i p ra w o s ła w n e j do Pań-Ś 
s tw a  P o lsk ie g o  w  d ro d ze  u s ta w o d a w c z e j. |

— C zy już p o w ra ca ją  z Rosji ci d u sz p a s te rz e ; 
p ra w o s ła w n i, k tó rz y  w y jech a li p rz e d  okupac ją  
niem iecką z  g ran ic  b. K o n g re só w k i?

— D o ty c h c z a so w e  s to su n k i w  C e rk w 1 p ra w o ­
s ła w n e j w  P o lsce  p rz e d s ta w ia ły  w p ro s t  n ie s ły ­
ch a n y  chaos. W iele  parafji b y ło  o p ró żn io n y ch ; 
sku tk iem  ucieczk i -znacznej liczby  d u sz p a s te rz y ! 
p rze d  in w a z ją  n iem iecką w  r. 1915. O b ecn ie  w sz c - j 
lako częśc io w o  p o w ra c a ją , -a w ła d z a  ce rk iew n a! 
w  porozum ien iu  z  R ządem  n a sz y m  o b sa d za ć  b ę-j 
dzie o p różn ione  p a ra jie  p ra w o s ła w n e , o c z y w iśc ie , 
ty lk o  w  m ia rę  v,'5> raźn e j * n o trz e b y  ludności. I

—  A jak  się m a ją  s p ra w y  K ościo ła ew a n g e-j 
b ek ieg o ?  j

— I co  do  n ich  w  m y śl a r t .  115 konsty tucji,!  
m usi b y ć  n ap rz ó d  u s ta lo n y  s to su n ek  K ościo ła do; 
P a ń s tw a . C elem  p rze d s taw ie n ia  S ejm ow i p ro jek tu j 
odpow iedn iej ustaw y* s ta ra  się  R z ą d  o  porozum ie*.

nie z  p ra w n ą  rep re z e n ta c ją  tegoż  K ościo ła. Nie 
m ogę w sze la k o  za ta ić , że pod tym- w zg lę d em  za­
chodzą n iejakie tru d n o śc i, a  to  z teg o  p o w o d u , p o ­
n iew aż  w łonie Kośf-ioła ew an g elick ieg o  ok azu ją  
się p rą d y  ro żb ieżn e . A  m ia n o w ic ie : K ośció ł ew a n ­
g e lick o -re fo rm o w a n y  (kalw ińsk i) z siedzibą kon- 
sy s to rz a  w  W a rsz a w ie , u w a ż a  się  za o sobny  
zw iązek  w y z ra n io n y , k tó ry  nic chce m ieć w sp ó ł- 
nej u s ta w y  z K ościo łem  ew angclicko-augsburpK im  
(lu terańsk im ).

—- P rz e c ie ż  W M ałopo lsce  np. b y ł ty lk o  jeden 
K ośció ł p ro te s ta n c k i?

— T o  też  podobne p rą d y  n a p o ty k a  sie na te ­
ry to riu m  b. G alicji, a nie m niej ta k że  w  W ieiko - 
polsice, gdzie istnieje K ościół ew an g elick i unijny, 
tj. łą c z ą c y  w  sobie o b y d w a  w y zn a n ia .

C z y  n iem a żaden  w id o k ó w  k o m prom iso ­
w y c h ?

— D o ty c h c z a s  m ie liśm y  p ro R k t p. N ad e ra , 
k tó ry  to  p ro je k t je d n ak o w o ż  sk u tk iem  opo rn eg o 1 
s ta n o w isk a  w sp o m n ia n y ch  y:ż K ościołów , a m ia­
n o w ic ie ; k a lw iń sk ieg o  w  W a rsz a w ie , ew angbli- 
ck iego  w  M ało p n lsce  i unijnego w  P oznatf.sliem , 
nie m ógł by ć  p rzedstaw iou j-’ na p lenum  S eim a. W  
osta tn ich  cz asach  u k a /a ?  sic p ro jek t fconsysto rza  
ew an g e lick o -au g sb u rsk ieg o  w  W a rsz a w ie , re fe ro ­
w a n y  w  kom isji k o n s ty tu cy jn e j p rze z  po sła , 
p ro f. d r. J. B u rk a . N ies te ty !  sku tk iem  n a d e r  pil­
nych  za jęć  oko ło  selmowc-.j o rdynaci! w y b o rc ze j, 
kom is ja  k o n s ty tu c y jn a  nie m ia ła  d o ty c h cz as  m o­
żności p rze d y sk u to w an iu  p o w y ż sz e g o  prow ktii.

— A s to su n k i w y zn an ia  mo.iżcs-zoweyo?
—- K w estja  teg o  w y z n a n ia  zo s ta ła  już t r e g u -  

iow aiia  d ek re tem  N aczeln ika P a ń s tw a  z dnia 7. 
lu tego  1.919 r  .T rzeb a  jed n ak  z a zn a cz y ć , że de­
k re t ów  ro zc iąg a  się n a  raz ie  ty lk o  n a  o b sz a r  b. 
K o n g resó w k i, tym.oza.sem na te re n ie  b. zab o ru  au ­
str ia ck ie g o  i p ru sk ieg o  o b o w iązu ją  ję^zcze ciągle 
d o ty c h cz aso w e  u s ta w y  w ied z  z a b o rczy c h . W  
p rzy sz ło śc i M in is te rs tw o  W . R . i O. P . d ąż y ć  b ę ­
dzie do u s ta len ia  ró w n ież  w  ty m  za k re s ie  adm ini­
s trac ji jedno litego  u s ta w o d a w s tw a  dla ca łeg o  
P a ń s tw a .

— Co s ły c h a ć  u m a h o m e ta n ?
- -  M uztiłm ani m ieli d o ty c h cz as  tnu łłe  p. H a- 

b ibuiim a, k tó ry  z a ra z e m  s p ra w o w a ł funkcję k a ­
p elana w o jsk o w eg o . K iedy jednakże  n ied aw n o  
p rz e n ió s ł się en  do w ieczn o śc i, b a rd z o  n ieliczni 
'•resz tą  rrah-omcłpmćć :ik'ą.r'szawiscy zw .ró  'hi się  ćio 
Mihi-ifitanstwa W . R. i O. P . z p rcó b n  o  zfiZWTiłerfie 
na spekCiaci-e akdów  ireJiizOjmyich roulle, p . H afizofo- 
uii. h a  c o  te ż  .Ne Z‘gocteonO. P o z a  ‘tu rs m am y  w  
P o lsc e  liwzcfwź kńlka f tp /z m n . ża b y  bołho 
h ić : m a ria w itó w , m e n o n itó w  ? b a p ty s tó w . S p ia -  
'*ry  tyxdi W yznań  s ą  załatWiSine stof-owitiie do o- 
bjovvfą:z.uiią.cyoh u  n a s  przepM ów  pm w m ych.

— A inow y kośc ió ł m ro -d o w y  w  M ałopoćsce 
zaclm A m cj?

— 'K o & ró ł ns.rcdb 'w y wmrósł d‘o M frf*łeirst^ra  
W . R. i O . P . podą.rrfe o  jego lesw Szację. ale do ­
ty c h c z a s  je szcze nde je s t n z n a n y  p rze z  P a ń s tw o .

W  -dnihi 12. g rudn ia  w  sa li C e n tra ln e g o  T o w a ­
rz y s tw a  Rosnńczego w  Wiairszawlie, ul. K opern ika 
30, I p ię tro , o d b ęd z ie  się  zeb ran ie  cz ło n k ó w  Ko- 
miitetu do spriaw  b ó d o w i d ird fR  w  P o lsce . P o rz ą ­
dek  o b ra d  .pnziewńdtrije m ięd zy  in n y m i re fe ra ty . —- 
S p ra w o z d a n ie  z MSęćteyMawjdowegp k o n g re su  i 
W ysta • dnoflwi w  Hiadize p. d r . KSPPytowicza i 
„Zrzeszensia hodow teów  dirob/u w  p a ń s tw a c h  za - 
chodn io -eropejsk ich“ d r. Langa.

W  zebraniu p o w y ż& m r. tó o rą  udiaiał detegao i 
potls-kioh 'te ty tn o j i  m M czycfli. P o ż ą d a n y m  je s t ró ­
w n ież  udziłał ’,v ze b ran iu  w ybiitnych  łrodoiw czyń i ‘ 
h o d o w có w  d ro h ra  z  ca łe j Polslai. Z eb ran ie  Koimito- 
tu  ro ższen zo n c  p rzez  u d z ia ł gości p tak tyków -bo*- 
d o w có w , re p re z e n ta n tó w  u a c ź e '113'Ch, w łaidz p a ń ­
s tw o w y c h  i przedistawlSdiefi in s ty tu c ji n a u k o w y c h  
p rac u jąc y ch  w  -dziedajme hoóowiłi d m K u , s ta je  srtą 
n ie jako  p ie rw sz y m  w  P o lsc e  K ongrescw zem  hodo­
w c ó w  drob iu . O rg a n iż a to rz y  zd ro w ia  zap rzec za ją , 
iż d  h o d o w cy , k tó rz y  z  poyitodu b ra k u  id i  a d re ­
só w  nie o trzy m a li c iic jak iy ch  z a p ro sz e ń , łą d ro g ą  1 
ptroszc-nń s ą  o pT.zybycńe n a  p o w y ż sz y  z ja z d  m a­
ją c y  don iosłe  zn aczen ie  dla sp raw  h o d o w lan o - 
diratóow ych. P o  M m m a c je  z,wiracać się do  P o l­
sk iego  Koinlteitu h o d o w li dro tóu , W a rsz a w a . u Jk a  
D oża 51.
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P rzełoży '? ; z fra n cu sk ieg o  
Marja z Dzteditszyckicił Komorowska.

(Cioi'- d;ps,:y>

-  ladę za nim, 
baczyć ... C zy w iesz, 
od n a jd ę?

.łaniwi zad rża ła
— W iem  ty lko ,

m uszo '<o jak n ajp rę iize j z o -‘ cz^ w k t ; 
.! ™ko, gdzie je s t i adzie go «o K:>

W ięc  ty lko  sz ep n ę ła :
— K ochasz go fed\ bardzo , m a lu tk a  ’ A m y?
— C |p  go k o ch cn t?  i ty  m mc jeszcze o to 

p y ta s z ?  ' i
W  oczach  i> z;i!..|y.->io vv ia?!o . jak by 

byki w ekstazie.
Ach! Jan k o . jakżebym  go mmył'; nie ko ­

c h a ć ?  C z y ż  jest na św ięcie  od n iego  Sc.ńszy. bar- 
cfrkis od n iego  w sp an ia ło m y śln y  i sz lacłscuiy  

D aw ti& j b ard zo  d;nv.tto leirn,:. k iedy  
rtic kociiolrnn. tak. kil: te ra z , i:o ]vy ’t:y

p o sz ła .

ś będzte ' miała tern samem dość  siły na to, by zi’0'
■.vfa:?riC s w r  cIcrpy-K iśi... 
B łędny jej w zro k  sraka? 
.S tw o rz y ć  szczęśc ie , n .-r 
kie •?,- i c z y /

y a -e iic łn r.i prz

;e co potem r 
oparci;:...

Li fT ‘

I pric.-inęLarn t c a

\-2 Hi rni

•■K z z m ierzą

, ] Każdy or,\o  w iek, za k to  re g o  by  rr, h y  f a
.• j nual p ra w o  h y c  z z z d n ^ u y rn  o W iUicliua... ro /.u - tera. za ni ni sie ciorpi 

w zn ieść , rciem  to ohecr.fc. bo v-'-;edy już nie leża ło  w śró d  cierpienia...

J  S d  S 1 i  ; C

‘ów czas uufcż":'. kief 
Mm: rrego... A ndbito
znaleźć osłotłe w  rczygit 
ci i . . .  L e c z  mc m ' ’ ■?:;.k;  d o  
by sic zapozr.yć z pełnią p raw dzh  

ętńc Co cii 3 i ; ęorycz, trzeba 
bez clenia “

piekne io 1 
W ić

i tr
■ / ,  .o r - e a

V';

pr?f*kcr

■i
inej rczy; 
a. żc r,a 

o

k icd y* i
r.ygtt'-" 

0.
i

b y ło  pt-o"'d; 
-c- n iż -

Masz ■ nri) jlst jego do mnie. Ale, b iedne m e w mej m o cy ' odebrać starertm sw em u przy.iaeie- 
d-um ko . zda je  mi się w yk luczone , b y ś  m og ła  łow i ow ego  g łębok iego  zaufania i ca łk o w ite j u-;

j .Vć dość w cześn ie, by.
A iny przerw  ata 

iy  jej łzy.
Pratceiwrite. 

p r ' . f c g f i  cdi u;, 
ma pociągli, fo on

| r n o s a  in o ttg o  ctucnp 
jej. P a lao f rum ieńce o su sz y - ' k tó re  w en  po łoży  łan

J  jąc sprawy...
'ciążę na czas . Janko ... zd ążę  ‘M ów iła cićho i 

I o bard zo  p roste ... Jeśli nte-, jednak  z a w o ła ła  na 
.oś w ła sn e w  au tem  z

se rc a , ca łe j m ojej is to ty .; 
wcale solne z  tego nie zda-;

W  y:<K.b'śiŁ;‘ późn iej w e sz ła  a o  sńlo&ru Am.?’ 
połow a do  d ro g i • z 'torebłcą w  ręku .

i
VWa

Ju ż  je.uem  ca łkow ic ie  zo rie n to w an a  —• r-W  
■mo-gc. po jechać k a r ie re m  dziś jeszcze p rz e * '

. w r/.ynceru ... T 
czas potra.ńfi y c 
v,o s z a l e ń s t w  
m nie., m usi y.y. 
szczęśliw i

Ja n k a  jife \ 
go r n w s i r : . 

a  nic na!lvę, J>.

Ot.

n.

łagodn ie d o ty ch czas, te ra z  , An ■, . .  . ■tyołuaniem... .Mcmc w A utm es koo.> pot eto ledeii-3
_ ca ły  glos. obie re c e  W * * -  g0 , Jg, !y w

\A a -( >%u p t/W jau .n .ue.  ̂ . g d z :e z a w sz e  trśeszkata-rri z m oja m a tk ą  ckr.ze'
ize go . w ó w czas... w ó w -(. -  Aon, Janko! najlepsza siostrzy  czko  m o ja .K  __ a v, v ra s /v W ,.;/A,  na c z a s  p o w in n am  s t a n l  

w s trz y m a ć  od popełnienia te-, iezc!; o ęaziem y  szc.zes!iv.j, to  t y k o  dzięki T o b ie ,!R).m l  wschode;!1 ^ ońcA  w . j.uar;-de;5-R oses... 'A  
.w iem  mu. że m usi W ć d la . jakaż będz iem y  w d zięczn o ść  dia Cict.-ie odczu-.; 

to, b y śm y  byli szczęśliw i...I w ae!
I   T o p raw d a , że dzięki mnie — o d p a r ła  Ja n -;;e... acu , tuiK Szcic!..

I,.;;- o d p o w ied z ieć : „Nie zdo łasz j ka 
:. od raz p o w zic ieg u  zam iaru ... 
iw ojej i ;/ ,  odciągać go od po-

•wzietego zoVi>v..-iązania“ .
L ecz za s ta n o  w iła się ; -N ie p to ja rzecz  w p ły ­

w ać  na nia. NiecriaW posłucha  sw eg o  se rc a . O no 
jej lepiej odem nie w sk a ż e , jak. tna p o stą p ić1'.

- sm u tn o  się uśm iechając.
I o d d a ł a  A m y  p o c a ł u n e k .

Niepokój p o d trz y m y w a ł ją jeszcze... N ie po­
siad a ła  ani m łodości, an i w ia ry  m alu tk ie j Amy. 
h y  m ódz z nią dzielić jej op tym izm ... Do chwili, 
v; k tó re j się nie dow ie, że Wiiiicirr. w ysz.ed! cało  
7. p rz e p ra w y , d rż e ć  Bodzie o nic,to- bezu stan n ie  i

raz  zad ep eszu ję  za m a w ia ją c  a u to  na m ą ehvvh!e . |
a W a w r z y H  c, k tó reg o  zab ie ram  pow iezie mnie-

R y ła  ty lk o  tro ch ę  b ledszą , niż zaz.yy.czai.
Ja n k a  ix)\v:ecteiała:'
—  P rz e b a c z  m i. m a lu tk a  Am y... s tr a d la m  p(r 

rwekąd z w y k łą  sobie p rzy to m n o ść  um ysłu ... Po* 
w inam  ci b y ła  ztrprof-onow^ać, że ci będę .tow-arż-y* 
szyć...

(Ciąg dalszy nasiąpi).

l;O V^TA W SPR A W iE
UZHANM  ZM&RŁEGO.

T. źarządainfc?  p o s tę p o w a n ia  celem  udo-
.wodnieni.;  śmierci.  S tc ta u  T o g a n  syn  Sy n ie o n a ,  u ro ­
d z o n y  8. s ty czn iu  t '  t ;  w  O kop ach ,  ro ln ik  t a m t e  o s t a t ­
nio z am ieszk a ły ,  /.inarJ jako  jeniec w o je n n y  w sz p i ta ­
lu w  b a r a k a c h  w m ie jscow ośc i  Trolickojt ; ko ło  T a s z -  
A b n tu  • '\v T u rk ie s tan ie  v. lecie 1915. co p o tw ierdz i!  
n ao cz n y  św iad ek  D m y lru  Biieckij  poci p rz y s ięg ą .  W o ­
bec lego za rzu P ze  sic i u  w n io se k  Marji  T o g a n  po ­
s tęp o w an ie  ce lem  udowodnieni;*, śm ierc i  a  z a ra z e m  o- 
g ta s z a  sic wei:v» unie. ab y  do dnia  31. s ty c zn ia  T922 lt- 
dzie iono srjdowi w iadom ośc i  o w y m ien io n y m  lub ku ra -
Itorowi ad w :  Dr. L eonow i f l e c k e r o w i  w e L w o w ie .
Po  u p ły w ie  teg o  term inu i po p rz ep ro w a d z en iu  d o w o ­
dów , jed n a k o w o ż  nie p rędzej,  jak w  t r z y  m iesiące  od 
dnia  og łoszen ia  tego  z a r z ą d z e n ia  w* gazec ie  u rzęd o w e j ,  
sad  o rz ek n ie  o s ta te cz n ie  o w niosku.

Sąd okręgcv?y cywilny, Oddział VII.
L w ó w  dnia  13. paźdz ie rn ika  1921. 11810

T. 121/21/3 Erofiu. T e o d o r  Lech sy n  R o m an a  ur. 
w r. 1883 w  Białym  K am ieniu  i t am  z a m ie s z k a ły  zo s ta ł  
w / i ę l y  d o  lurairtsk/egTi w o jsk a  i r a z e m  z co fa jąc c m  się  

'w o  sk iem  ufci a ń s l i e o i  p; z e s z e d ł  Z b ru rz .  M od le  o p o ­
w iad ań  k o le g ó w  u m a r t  on 20 g ru d n ia  1919 w Ź m e ry n c s  
na  tyfus. O d y  z a t e m  p r a w d o p o d o b n e ; , ;  j e s t ,  że  n ie-  
®b cny  z m a r ł  w d ra Z s  s ię  na p r o ś b ę  Marji  Lech p o s t e -  
no w a n ie  n ; uznan ie  T e o d o r a  L ec h a  za  z m a r łe g o  a m a ł ­
ż e ń s tw a  z nim za war: egu z a  ro z w ią z a n e .  W y d a je  r ię  
p r z e to  o g ó ln e  w e z w a n ie  a b y  u d z ie lo n o  S ą d o w i  luli 
k u ra to ro w i  a d w .  B d  a ro w ic z o w i  w Z ło c z o w ie  k tó reg o
u s t a n a w ia  s ię  obrońcą we.zła m a łż e ń sk ie g o  w iad o m o śc i  
o  zag in ionym . G d y b y  T e o d o r  Lech żył  m a on  S ą d o w i  
d o n ^ ś ć  o sw e in  życ  u. N a ^ o n o w n ą  pr< ś b ę  p o  6  m ie­
s ią ca  h od  dnia  o g ło szen ia  edy!, tu w „ G az e c ie  L w o w ­
sk ie j"  S ą d  o s ta te c z n ie  ro z s t r z y g n ie  p o w y ż sz ą  próśb:; .

S ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Z ło czó w  d n ia  14 p a ź d z ie r n ik a  1931.. 11598
T- 1 7 / ł i  l !. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  -uzna­

niu m a lż eń  t;vu -  i . ‘ zw iąz an e .  T u s .  e d y k t  /. dnia  24 
k w ie tn ia  , J921 Lp. V o g ł o s z o n y  w „ G s z e c  e L w o w -  
r*kr:i;“ rfnfa 3 l ipca  1921 uió ytt; w d r o ż o n o  postę;.»owa- 
»i.; cełeu: i tznan ia  za  z m a r łe g o  S te fan a  K a cz m ara  sya;. 
D i iu e la  m o d z e n e g o  6  c z e r w c  < 1882 w K a m io n c e

i tam ż e  z a m ie sz k a ły  u s u p e ln la  s ię  d o d a tk o w o
w ic . i  s p a ^ b b ,  że  w d raża  s ię  r ó w n o c ze śn ie  p o s t ę p o ­
wali;  .c i .  ni uznania m ałżeństw a za w a rteg o  pom iędzy  
w yże; v, . u-.ieui mym a tfsr w u rą  K aczm ar za  ro zw ią za ­
ne Kus.t^-Yjn /  vj zag n ion ego  i obrońcą w ę z ła  m ał- 
ż e ń s k ; ■> mi-n;;je : ię  dr.  W itolda F e l ik sa  Frieda 
we L w o w .e ;  którem u n a leży  udzielić  w iadom ości o  za ­
ginionym .

Sąd  o k r ę g o w y  cyw ilny O ddział VII.
L w ów , dnia 17 października 1921. 11153
T. 233/21/1. Edykt. M ichał Zam ojski syn Stani­

sław a i A nastazji rolnilc rz. kat. żo n a ty  z A g n ieszk ą  
Z am ojską ur. 10 kw ietn ia  138(5 zam ieszk a ły  w  B uszczu  
s łuży ł  w ostatniej w ojn ie  austr. w r. 1914 bral udział -,v 
bitw ach s k ą i  d o sta ł s ię  do n o w o ii  ro sy jsk iej i w y s ła ł  
o so b ie  ostatn ią  w iad om ość  w sierpniu  1918 i o d  tego  
czasu nic ma o  nim żadr.uj w ia d o m o śc i Na w niosek  
żony w draża się postępow anie celem uznania go za

z m a r ł f g o  w z y w a ją c  itażue-.jo ictoby tu;a 1 o ,'iu; w i a d o ­
m o ść  a ta k ż ć  jogo sa m e ę : ,  a b y  da ł  zn t  ć o ten; S ą d o ­
wi do l  ro  u o d d a ł y  o g ło sz e n ia  e d y k tu  :j. do dnia 15 
l i - t o p a s a  JO kźr.  F o  tym  dniu S ą d  .sprawę r o z f t r z y c n ie  
na  w n iosek  p o n o w n y .

Sąd  o k rę g o w v  O d d z ia ł  IV.
B r z e ia n y ,  dnia 21 p a ż d z e r n i k a  1921. 11643

1 T .  396/21/3. Michał Hołoweulco p o  S te fan ie  u ro­
d z o n y  w W y le w ie  18 w rz eśn ia  1888, jako  ż o łn ie rz  p o ­
sad i w n iew o lę  ro s y j s k ą  i o d  1817 ro k u  nie d a je  w ia ­

dom ości.  G d y  w o b e c  t eg o  jes t  p c a w d o p o d o b a e n i ,  że  
o - o b a  w ym ien iona  p o n io s ła  śm ierć ,  -zarządza s ię  n j  
w n io se k  K a ta rz y n y  H o ło w e ń k o w c j  p o s t ę p o w a n ie  celem  
u d o w o d u  ia tej ż ;: ;l:r<ti i rozwiąz:, ; ::a  \vę>;hi mŁiżeii-  
;;kieł;o a ;;ar:i- ern oj;łasz:;  s ię  wezw .-u ic ,  :.óy co  pó  
ro k u  o d  o g ło s z e n ia  w „ G a / e c i c  L w o w s k ie j - sad o w i  
a lbo  p. D ro w i  M a rsz a lc w i  2 t!vGk,T.owi w  i te n :a w ic .  
k tó reg o  u s ta im w ia  się  k u ra to re m  i c b r a ń e ą  w ę z ła  
żeńsk iego^ u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i  o zc.gmiońym. Pu  
upływie  t e g o  te rm i  n n a  j onov /ną  p ro śb y  S ą d  o rz ek n ie  
oM.ttccznL* o  wniosku.

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  \
P r / e m y ś ’, 18 p a ź - c / k r o i k i  1921. 11648
'j .  354/21/3. E d y k t  A ndrzej  Bas syn  iwan:) u ro ­

d z o n y  roku  i 89;} w  Goło,'górkach a  z a m ie s z k a ły  w Śc ian ­
ce  p o w ia t  2 ło cz ó w ,  powoi,-sny na w io sn ę  r o k u  1919 Co 
. rmji u k ra lń  kiej,  d o s t a ł  i j ę  w  roku  1320 do  arntji  
Denikit; .; w  o k o l icach  m ias ia  O deusy .  W e d le  z ez n ań  
św ia d k a  lw n u a  W o ło - w :c ;  c ię ż k o  ch o ry  n a  ty fus  leża ł  
w s z p i ta lu  w Oihipol  s k ą d  w g o rą c z c e  g d z ie ś  w y d a l i ;  
się  i p rzepuc  ł  b e z  wieści.  G dy  w o b e c  p o w y ż s z e g o  je s t  
p r a w n o p o d o b n e m ,  że  A n d rze j  Bas p o n ió s ł  śm ierć ,  p rz e ­
to na  p r o ś b ę  K a ta rz y n y  z M u d ra i  ó w  B as  w d ra ż a  s ię  
p o s t ę p o w a n ie  t e i e m  uznan ia  g o  z a  z m a r łe g o  a m a ł ­
ż e ń s tw a  z nim zawarte';*-) :-a ro z w ią z a n e .  W y d a je  się  
p r z e to  p g ó i t te  w e z w a n ie  a l y  u w is d o m io n o  Sąd  a lb o  ku ­
r a to ra  p. di.  Hess ia  a d w o k a t a  w Z ło c z o w ie ,  k tó r e g o  
z a r a z e m  u s ta n a w ia  s ię  o b r o ń c ą  z w ią z k u  m a lż eń  k ieg o  
O zag in io n y m , ( id y b y  zagiui-my żyl w ttien S ą d c w i  d o ­
n ieść  o 5 w en: życiu. Na po. c w n ą  p r o ś b ę  p o  u p ’;. w ic  
0 m e r ięcy  o d  d n ia  o g i o s z t n i a  e d y k tn  w „ G az e c ie  L w o w -  
sk  e j “ ro z s t r z y g n ie  Sąd  o s ia  tuczu  e  o  p o w y ż s z e j  p rośb ie .  

S ą d  o k rę g o w y  OddzL, I ,V.
Z łoczów , dn in  :  1 p a ż J z i e in ik a  1921. 115S9
T. 186/21/8. E dyk t .  iiko Kuzyk s. Koś; ia i O łcny  

r o l n ik  gr. ka t.  ż o n a ty  z E ii i roźyna  S o ro so w ie  z ur. 25 
l ipca  1837 z a m ie s z k a ły  w J a w - z u  s i n i - ł  w ofn«tti iej 
wojnie, aus tr .  w  18 p. s t  z c l c ó o  o d  ro k u  l i ) tu ,  b r a ł  u- 
dz ia ł  w b i tw a c h  n a  frotte  e  ro sy jsk im  w K a rp a ta c h  do 
roku  191P, u w e d le  zcz r .ań  *w a d k a  D iny tru  Ł eb id  m iał 
zag in ąć  w w a lce  f ro n to w e j  i o d  t e g o  czasu  n iem a  o 
nim żad n e j  w ia d o m o śc i .  Na w n io se k  żony  w d ra ż a  się  
p o s t ę p o w a n i e ' c e lem  uznan ia  go  z ;  z m a r łe g o  w z y w a ­
jąc k a żd e g o ,  k tu b y  m ia ł  o  ttitu w ia d o m o ś ć  a  tak ż e  je ­
go s a m e g o  a ń y  tsat znać  o  teni sąd o w i  do  C miesięcy 
od  d a ty  o g ło sz e n ia  e d y k tu  tj. d o  15 k w ie m ia  1922 r. 
P o  tym  dniu 8 ą d  s p r a w ę  o r z e k n ie  o s t a te c z n ie  na  wn io ­
s e k  p- n o w n y .  ^

S:;d o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
B rzeżany .  dnia  2« w r z e ś n ia  1921. JJ641

T. 364/21. Z a rz ąd z en ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u d o w o ­
dnien ia  śmierci.  F e d o r  H natiuk  s. Antona , u ro d z o n y  24. 
lu tego  1884 w P ia d y k a c h  p o w ia t  Kołom yja ,  o żen iony  
17. lu tego  1910 z Anną z C zo rn ećk ich  w s tą p i ł  z k o ń ­
cem  roku  1918 do wojska  uk ra ińsk iego ,  pisał żonie  
Sj k w ie tn ia  1919, puczem  wszelk i  słuch o nim zagmął.  
Ś w ia d k o w ie  W a s y l  Mnatiuk i Iw an  W o jteń k o  zeznaii .  
że  zag in iony  f e d o r  H na t iuk  z m a r ł  po ruskich  ś w ię ­
ta c h  w styczni;;  1920 na  ty iu s  w N e m y ro w ie  n ieda leko  
Winnicy na Ukrainie. Świadek Wojteńko rozpoznał

t rupa .  G d y  p ra w d o p o d o b n e m  jest,  że  H na tiuk  z m a rb  
w d r a ż a  sic n a  w n io sek  An»y H natiuk  p o s t e r o w a n ie  
celem  usta len iu  d o w o d u  śm ierc i  ■ r.gj.isza się  wi-zws* 
.nic, a ż e b y  ndzic iono wiuJotn-.śei  o zag in ionym  S-ilo* 
wi allźo k u r a to r o w i  P. a d w .  Dr. Ju rk ie w ic z o w i  w 
KMomyii.  P o  dniu J. m a rc a  1922. je d n a k o w o ż  nie w c ze ­
śniej jak w 3 miesiące  od dnia  o g łoszen ia  tego  e d y k ­
tu w g azec ie  u rzędow ej ,  Sąd na p o n o w n y  w niosek  
po  podjęciu d o w o d ó w  orzek n ie  o d o w o d z ie  śmie r e t

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
K ołom yja  dnia  3. l is topada  1921. 11-tlS

T. 355/21/8. E d y k t.  H ry ń k o  ś a w r / y n  svti Anio- 
t i iego u ro d z o n y  s  s t y c z  ia IP t i t  w  Z a d w ó tz u  ; otf. 
Gliusany i t<uri z a m :e-.)".i.ały, z u r o l z s i r t  ;-, 'u : h o :T e m y t 
wkró l .-e  po  vrk;oczer, iu  w o jsk  rosyjskich  d * Z a d w ó rz s  ' 
tj. w e  w r z e ś n iu  1914 z a j i n ą ł  i o d  t e g o  c z a s u  b ra k  o 
m m  jak ic h k o lw ie k  w ia d t  racśc i .  G d y  w o b t c  p o w y ż s z e ­
go j e s t  p r a w d o p o d o b n e m .  że  H r y ń k o  S a w c z y n  nie żyje 
p r z e to  i.n ; ro śh ę  P io t r a  Saw c/ .yna  w d r a ż a  sir: po  tę**ę*- 
w an ie  ce lem  u zn an ia  go  za  z m a r łe g o .  W  d a je  s 'ę  
p rz e to  o g o łn e  w ezw an ie ,  ab y  u w ia d o m io n o  Sąd  a ibo  
kuiatoff ;  a d w o k a t a  W aiTa w Z ło c z o w ie  v. i ' d o  mości  o 
z ag in io n y m .  G d y b y  H iy ń k o  S.-.wczyn żył, wi, ien  o sw e m  
życiu d o n ie ś ć  Sądow i.  N a  p o n o w n ą  p r o ś b ę  po up ły w ie  
6 m iesięcv  od  dnia o g ło sz e n ia  e d y k tu  w ,.G ; e  if-
Lw ow sk ie j"  ro z s t r z y g n ie  S ąd  o s ta te c z n ie  p o w y ż s z ą  
p ro śb ę .

S ad  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV 
/Złoczów, dn ia  18 paźdz ie rn ik . ,  19*21. 11608
T. 298/21/4. Jan  B ro d a  svn  Jo a c h im a  i P  ta s -  

k iew ji  u io d zo t ty  w M rynach  29 p a ź d z ie r n ik a  1883 w 
c z a s ie  mobiiizacj* w s tą p i ł  u o  w o jsk a  i od  r 3914 s łuch
0 n im  z ag iną ł .  G d y  w o b e c  te g o  j e s t  p ra w d o p o d o b n e ,  
że o s o b  t w y m ie c io n a  p o n io s ła  śm ierć ,  z a r z ą  iza się
na  wiiio-u-k M aiji  B ro d a  po ę; o w a n ie  c e lem  u d o w o d ­
nien ia  jej śm ierc i  i r o z w ią z a n ia  w ęz ła  rnnłżeń k iee o
a z a r a z e m  o g ła s z a  s ię  w e zw an ie ,  by do  p o ł  rr-ku
od  o g ło sz en ia  w „G  zcc  e L w o w s k ie j -  S ą d o w i  Ib ■ 
p. D io w i  Goi M arkow i a d w o k a t o w i  w Prze*, y ś u ,  i, .o -  
re g o  u s t ;  naw ia  s ię  k u ra to re m  i o b r o ń c ą  w ę z ł a  m a łż e ń ­
sk ie g o  u d z ie  o n o  w ia d o m o ś c i  o z ag in ionym .  P o  up ły ­
wie  teg o  .terminu na p o n o w n ą  p r o ś b ę  S ą d  o rzek n ie  o s ta ­
teczn ie  o wniosku.

Sąd o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
P r r c m y ś l ,  dn ia  26 w r z e ś n ia  1921. 11049
T. 254/21/3. M ichał  jaszczy.-.zyn : yn Ja rk a  u ro ­

dzony  w  B y h cach  10 w rz e ś n ia  1839, ż c ł u i e r z  77 p. p ie ­
ch o ty  od ii f ipca  1916 s łu c h  o n im  z a g n ą ł -  G d y  w o ­
bec t .g o  j e . i  n r a w d o p o d o b n e ,  że  o so b a  w v i n i e n k u a  
pon ios ła  n n ie rć .  z a r z ą d z a  s ię  n a  w n io se k  Ka 'arzyriv  
Ja s ;  czy  szy n o w e j  p o s tę p o rz a n ie  ce lem  ad«v» o d n ie n ia ’ jej  
śm ierć ;  i r o z w i ą z a n i a  w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o  a  z a ra ze m  
o g ła s z a  sic  w f t w a u i e ,  ab y  do  p ó l  roku  od ogf i;-że­
rna *.v „ G a z e c ie  L w o w s k ie j*  S ą d o w i  a lbo  ju Drow i 
S te in o w i  a d w o k a to w i  w  P rz e m y ś in ,  k tó re g o  u.wan . w  a 
s i ę  k u r a to r e m  i o b r o ń c ą  w ę z ł s  m a łż e ń sk ie g o  u d z ie ­
lo n o  w ia d o m o ś c i  o zag in ionym . P o  up ły w ie  te g o  t e r ­
minu na p o n o w n ą  p ro śb ę  Sąd  o rz ek n ie  o s ta te c z n ie  o 
w: iosku.

Są,i o k rę g o w y  O d d z ia ł  V.
P rzem y ś l ,  -•/ p aźd z ie rn ik a  1921. I165o

T. 216/21/3. E dyk t.  H ry ń k o  M y k ie tk a  s y n  I w a n 3
1 Naśści. ro ln ik  gr. kat.  bona  ty  z M ar ją  z W o w k ó w .  
ur. 1. paźdz ie rn ika  1884, zam iesz k a ły  w Z a łan o w le  
s łu ży ł  w osta tn ie j  wojnie  austr . ,  b ra ł  udz ia ł  w  b i tw ach  
w r. 1917. skąd  d o s ta ł  się do  niewoli  se rb sk ie j ,  tam że  
w ed le  z ap rz y s ię ż o n y c h  zezn ań  św ia d k ó w  w  Jesieni 
1918, z a c h o r o w a ł  i j ako  c iężko  ch o ry  o d s ta w io n y  do 
szpitala ? od tego czasu nie daje znaku życia o yifc.r



•wntesek wdraża się postępowanie c-eiem u-
P artia  go za .s ja r łe g o  i rozw laianie m.*; .bmw w u, 
'"Zywaitc każdego, krc.!:y miał o nim vimL>;;i -w- a 
**fkże jego sa n tg o , aby dat z:mć o tcm ;.:,-iowi *;:»■> 
Rdw. Dr. Mildiowi jako obr d l ■.'•,■ węzlu masiŁfWcicgo 

'*  Urzeżanach do 1 roku od ogUiSceuia cdyktu t. i do 
'Ł  listopada 1922. Po tym dniu Sąd yi/m*.vy orzeknie 

. ®sti!-.cc4:i:ć i;a wniosek ponowny.
S ąd  o k rę g o w y ,  O ddz ia ł  IV.

B r z e ż a n y  dnia !<>. paSlzicntipa 1955. 11463

T. 17751/3. K r y ć  T a r c z y k  syn  J u r k a  i M arl i ,  ro l ­
nik, u ro d zo n y  i z am ie sz k a ły  w Zohaty me, z chwilą  
° 8 !oszonia mobilizacji w si-.-rrniu 1914 o d s /c d !  do  czyn-  
ł|t j  s łu ż b y  wojskowi;! ,  k tó r a  potni* s r z j  13 p. o b ro n y  
krajów ci n a  froncie rosy ■••.kim. 1 Kia 1. l i s to p ad a  1514 
'v u..:.iai t;c z ab i teg o  na tf.ancie ro sy jsk im  Mikołaj L a -  
l*k. Sąd  o k r e y o w y  w  Sanok-.i w z y w a  k a żd e g o ,  k to b y
0 życiu D ry c ia  T u r c z y k a  r b ł  j a k ą k o lw iek  w ia d o m o ść ,  
$>y ciut o tem  z n ać  Są d o w i  v„ p rz ec ią g u ,  t r z e c h  mie­
sięcy od dr.fa og łoszen ia  t w  w e zw a i# * .  Jeź e i i j  w  tym  
Czasie nie o t r z y m a  S a d  żadne j  w iad o m o śc i  o życiu 
j a  -icia "i u r e z y s a .  o rzek n ie  nu p o n o w n y  w n io sek  Marji  
kurczył.,  ii: d o w ó d  śm ierc i  H ry c ia  T u r c z y k a  u s ta lo ­
nym  zośta ł .

S ad  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
S an o k  22. w rz eśn iu  1921. I I404

T. 175i21 /4. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u z n a ­
nia ;m zm.*rłtigo i et-lent ro z w ią z a n ia  m a łż e ń s tw a .  
Ió"zci K ra sz ew sk i  sy n  S t a n i s ła w a  i Anny, u ro d z o n y  9.

2 ■; n.a 1»84 r. w D crzow ie ,  rzyin .  k a t .  t a m ż e
V.',.!.;.. ożen iony  dniu I;;, l is lopuda  19:18 z A n a s ta ­
zją u,-. S tc jn o w sk i i ,  w ed te  z a p rz y s ię ż o n y c h  zeznań  
ś w ia d k a  P : \v iu i  Z cb rz y c iż cy n  b ra t  udzia* jako  sze- 
tegow lec 9. r-P. a u s t r .  w bitw-aćh w  K a rp a ta ch  z w la -  
s.- \za. żc śv,;,;Jc:;  w id i ia f  go  tam żcjSuda jące j to  się do 
'•/iz.yty ch o ry ch  z o dm rożonym i nogam i w  zimie 1915. 
roj.u o i .c io '  B o ż eg o  N arodzen ia .  O d y  p o n ad to  w e d le  
' ■ ' a r ; b . j i -  ch zeznań  Anastaz j i  z  Sza jnow sk ic l i  K re -  
S W i k i c i .  zag in iony  cd  !9 M  roku nie unia  b  sobie 
w';.;..! ; v , :u. n : ' , , in.; n a leży ,  żc zachodzi  u s t a w o w e  
dom niem anie  śmierci,  p rz e to  w d r a ż a  się  n a  p r o s S i  jc-  
So ż o n y  A • astnzji  r S /u in o w sk ic h  K raszew sk ie )  w 
»-)i.--żov. ;e p i p o w a n i e  celem  uznania  za  z m a r łe g o  i 
t:eVm ro z *  iaz sn ia  m a łż e ń s tw a .  W y d a je  się p rz e to  
wróbic w e zw ą-  i u, a b y  udzie lono  S a d o w i  lub ku ra  t o ­
to, w i i o b ro ń c y  w cz iu  m ałżeń sk i  ego, k tó ry m  sic usta  
re w ia  P t  i  Lłjćeckhsem a d w o k a ta  w  S t ry ju  w iad o m o -  
k-i o i f i w y ż ' w y m ie n ia n y m .  Józefa  Kra  szew skiego 
n ; ę * j  a b y  r.rzod niżei w y m ien io n y m  S ą d c u  s ta -  

i; Ć!i> w  inny sposób  uw iad o m ił  o s w e m  życiu.  
D ’ć w . ,  a r y  na  p o n o w n a  p ro śb a  • dop ie ro  no u p ły w ie

t.fjs: b.) m ie s !ęev .  l icząc  od dn ia  og łoszen ia  niniei-  
•vni rńy w „G azecie  L w o w s k ie j "  roz-d t/T-jn ie  o 
b ż n ; . ; .< rn a ,l*r en i o rnz .w ia /a r . i" m a łż e ń s tw a .

Scri okrę.-ow y. O d d z ia ł  IV.
V >  c .ua  rv;e.śnia 1921. 11-132

T  '•P.WyMłJ T,!vkt. f l r v ń k o  Kusołs  syn .Michała
1 *!;■ -ii mli.ik !,r k a t  ż o n a ty  z  A n a s ta z ją  H e w k a ,

a-da ?i i a le  go  7 S'«9, z am icsżk a?v  w  G n iło w o d acb ,  
vr o..;) i i wfdr.ie ansir .  w 55 po. 16 kom p. b r a ł  udzia? 
w !vn n rh  na frodcie  ro sy isk im  w  l is topadz ie  ? l .  li- 
\tnp.:',!- d-.ro,? oic J o  o i c ^ t J i  rosyjski-?’, a w ed ie
■ąjinr7 ■-y / i c r .  Jiq, z ezn ań  św isidka , J a k ó b a  Metnlskłag.-) 
'•■".b. r-o'./.)? v  r. 1017 o d s ta w io n y  do szp ita la  leża ł  2 
łv!'?> ' i i i .  p -w rrm  n a d esz ło  z aw iad o m ien ie  z z a rz ą d u  
r ; .,,n  r - d ,  z w e z w a n ie m  v. z ięc ia  udzti ib: v  jego
f-ne-rzet'!!.; • tetro c za su  n iem a o nim. ż/adnei w iado-
e-ości. Na wni-ssek żo n y  w d r a ż a  sic  po rięn o w r.n ie  c e ­
lem u zn sn ia  t o  za  zumrfćsso i ro z w iąz an ie  m a łż e ń s tw a  
•A/vw;-.:rc  każd eg o ,  k to b y  rńia? o nim w iad o m o ść ,  a 
1 samejto .  a b v  d a ł  zn ać  o tem  sąd o w i  łub
ł)». <m d m cb la row i w  B rzeżauac l i .  ! : • ' -e-.ro u s tan aw ia  
z!ę ; mrcm do 1 roku  od d a ty  og łoszen ia  eclyklti
ii. tlo l is to p ad a  1922 r. P a  t y m  dniu sad  s p r a w ę  
rn zk tm y n n ie  na w n io sek  ponow ny .

S ąd  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  !V.
f lm c ż c n y  dnia 1!>. pażdziernikr.  1921. 11437
T-. 256'21/4. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u z n a ­

nia za  zm arłego .-  C y ry l  P iech  syn Anastaz j i  P iech ,  ur. 
iri. sW czn ia  1-S76 vr D e rew n i,  rolnik o s ta tn io  w S oka lu  
.' .amieszkały. w y je c h a ł  z S o k a la  p rz e d  13 l a ty  w n ie ­
w ia d o m y m  k ie ru n k u  i do tąd  n iem a o n im  w iadom ości .  
| f | ż r u ,  z a tem  p r z t  jąć, iż za jdą  - w arunk i  u s t a w o w e g o
domr.ieniania śm ierci  p.v -j;vś i p a r  2 i ). 2. u. c. wzgl- 
a. t. 7, 31.3 1918 Nr. 128 Dzpn. W o b ec  to g a  na w n iosek  
Ahajjjj P iech  w d r a ż a  sic  p o s tę p o w a n ie  celem  uznan ia  
wyiTPcnionej osoby za z m a r łą  a  z w iąz k u  m aiżeń sk le -  
ą, z a w a r t e g o  na dn;,i 12. lu tego  1918 m ied zy  w y m ie -  
n-cnyrr; a w n io sk o d a w c z y n ią  -za ro z w iąz an e .  W ia d o ­
mości c  z ag in ionym  n a le ż y  udzie lić  sąd o w i  a lbo adw .

Woltt.wd A llesowi w e  L w o w ie ,  k tó re g o  u s t a j a w i a  
rlę k u ra to re m  oraz. r -b rcńcą  w ę z ł a  ju a łź eń sk ie co .  ića- 
Sim onego w z y w a  się, a b y  się iav. if p rzed  p o dp isanym  
ś sd cm .  o iie ży le ,  hib w  inny  sp o só b  da l  znać  o sobie. 
Po dniu 31. l i s to p ad a  1922 sąd  im p o n o w n y  wniosek 
» yd ; :  c-slafcczne orzeczen ie .

S ąd  o k r ę g o w y  c y w i ln y .  O d d z ia ł  VII.
Lwóv< dni;: 15. w rz e ś n ia  1921. I15?7
T. 377 ’2T.'3. KVórożenie p o s tę p o w a n ia  celem  u z n a ­

nia za  zm a r łe g o .  A n d ru ś  C y b u lak  w  B iaż o w ie  w n ió s ł  
o uznanie  .lakiimf W o r n i Ł a  za  z m a r łe g o .  Z zeznań  
w n io sk o d a w c y  i św ia d k a  .1;'Kima W o ło ch a ,  jak ró w n ie ż  
Pośw iadczen ia  Z w ie rzch n o śc i  gm innej  w y n ik a ,  że  J a ­
kim "Wożniak r .rzed 45 l a ty  w y je c h a ł  do  C zech  i do tąd  
hie da je  o sobie  żadne j  w iadom ości .  P o n ie w a ż  od u r o ­
dzenia  Ja k łm a  Woźniaka m inę ło  w ięce j  niż 70 lat ,  a 
od la t  5 n iem a o nim żadnej  w iadom ości ,  p rze to  
•-hodzi dom niem an ie  że z m a r ł .  Na p o d s ta w ie  u s t a w y  
z dnia 16. lu tego  1883 Dzup. Nr. 20 w d r a ż a  się p o s tę ­
powanie celem uznania Ja k lm a  Wożniaka za z tnar-

CAZETA LWOWSKA t  (fola 29. Hatppada l^ ł .
—  ' " - -  ...
ie;;o. W y d a je  się  ogó lne  w ezw anie, aby udzielono S ą ­
dow i lub K ura torow i P .  Dr.  G u s ta w o w i  l i ich iow i aó-  
•..•Oi.ai,.Avi v,- S a m b o rz e  w ia d o m o ść  o p o w y ż sz y n i .  Sąd 
tut. n« p o n o w n ą  p ro śb ę  po  dniu 1. griuiniłi 1922 o rz e -  
i:m'c o uznaniu  za  zm ar łeg o . '

S ą d  o k rę g o w y ,  O ddz ia ł  V.
S a m b o r  dnia  3. paźdz ie rn ika  1921. 11534
i’. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  uzna-

nią za  z m a r ie g o .  M arc in  S a w c z u k  ® n  .Jana ur. 21. 
k-«'Setr.ia lkuy v  5 ; a s - w :e rolnik oif .t in io  tam że ża-  
•n ieszkały ,  b r a ł  udzia ł  w i» oin.-; i:-ko żo łn ie rz  auMr 
Przy  4 p. u ó w  i w ed le  p rz e p ro w a d z o n y c h  d o ch o ­
dzeń w c z e r w c u  1916 w b itw ie  na  i ro u c ie  b u kow iń -  
•  K k n . zag inai .  O d  tego  czasu  n iem a  o nim w iadom ości .  
M o ż n a  z a te m  p rzy jąć ,  iż za jd ą  w aru n k i  u s ta w o w e g o  
do m niem an ia  śm ierc i  po m yśli  pe r .  24 1. 2 u. c. w /g l .  
ust .  z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp .  W o b ec  t eg o  na w niosek  
P a  rank i  S z e w c z u k  w d r a ż a  się p o s tę p o w a n ie  cęłetn  n- 
znan ia  wyniieniif c i  o so b y  za z m a r łą  a związku-- m a ł ­
żeńsk iego  z a w a r t e g o  n a  dniu 31. l is topada  J915 m iędzy  
w y m ien io n y m  a w n io sk o d a w c zy n ią  z.a ro zw iązan e .  
W iadom ości  o z ag in ionym  n a le ży  udzielić  s ą d o w i  a lbo  
a d w .  Dr.  R o m an o w i  A lek sa n d ro w ic z o w i  w e  L w o w ie ,  
k tó re g o  u s ta n aw ia  się k u ra to re m  o ra z  o b ro ń c ą  w ę z ła  
m ałżeńsk iego .  Zag in ionego  w z y w a  się,  a b y  się  j a t i i f  
p rzed  p o d p isan y m  S ą d e m ,  o ile żyje ,  lub w  inny  sp o ­
sób da t  z n a ć  o sobie.  P o  dniu 31. m a r c a  1922 S ąd  na 
p o n o w n y  w n io se k  w y d a  o s ta te c z n e  o rzeczen ie ,

S ą d  o k r ę g o w y  cy w iln y ,  O d d z ia ł  VII.
L w ó w  dnia 1-1. w rz e ś n ia  1921. ) 11550

0 3 W I E S Z C Z 6 N ; A .
    .

L. 7577/V/L O b w ie sz cz e n ie  W o je w o d y  t a rn o p o l ­
skiego w  p rzedm iocie  kom petencj i  S t a r o s t w a  w  B r o ­
dach  i K ubziechowie  w sp r a w a c h  l y ł o l o s t w a  na rzece  
8 <yr. N a  z a sad z ie  par.  71 u s ta w y  o ry b c io s tw ie  z dnia 
31, p aźd z ie rn ik a  1887. Dz. u. Kr. 37 z roku  .1890, tu ­
dzież 13. u s tęp  o s ta tn i  ro z p o rz ą d ze n ia  b. c. k. N a ­
m ies tn ik a  Galicji  z dnia  21. s ie rpn ia  1890. L. 55133. 
Dz. u. kra j .  Nr. 39 po po rozum ieniu  się  z T y m c z a s o ­
w y m  W y d z ia łe m  S a m o r z ą d o w y m  p o s ta n a w ia m ,  że 
.wskutek  k re o w a n ia  w sw o im  czasie  S t a r o s t w a  w R a-  

\ i z i e e h o w ie  —  p ie rw sz ą  in s tanc ją  w sp r a w a ę h  ry b o lo -  
s tw a  diii u s ta n o w io n y ch  o b w ieszczen io m  b. e. k. N a ­
m ie s tn ic tw a  z  dnia  21. c z e r w c a  1906 L. IX. 621 Dz. u. 
kr .  Nr. 88 r e w i ró w  ry b a ck ich  Nr. II.. II.!., VI. i V!L 
rzeki  S i y r  je s t  S t a r o s tw o  w -R ad z iech o w ie ,  a  d la  r e ­
w i ró w  ry b a ck ich  Nr. 1., IV. i V. te jże  rzek i  p ozos ta je  
nad a l  S t a r o s t w o  w  B ro d a ch .

W ojew oda ' :  Olplński  w .  r.
T arn o p o l  dnia  19. l is to p ad a  1921. 11S15

Vr. VI. 289/23. W y r o k ie m  z  dnia  21. k w ie tn ia  1921 
L, czyn .  Vr VI. 289/21/15 z o s ta ł  P io t r  P a ł a m a r  z P o -  
znanki ,  he tm ańsk ie}  "skazany  z a  • p ęd zen ie  w ę d k i  w--ce­
lach  z a r o b k o w y c h  na  sze ść  m ies ięcy  w ięz ien ia  i g r z y ­
w n ę  w k w o c ie  10.000 Mkp. : ' !l:’

Sąd  o k r ę g o w y ,  Oddział VI.
1 a ruopo l  dnia  17. l is topada  1921. ’ 11701

C. Vil .  438/21/1. S t ro n a  p o w o d o w a  Mikołaj Król 
w Z a b o jk ac h  w n ios ła  sk a rg a  p rz ec iw  st ron ie  p o z w an e j  
n iew iad o m ej  z  m ie jsca  p o b y tu  Teofili  S z k w a r e k  z a ­
m ężne j  iMajcber o uznanie  i w p is  p r a w a  w łasnośc i  zpn. 
do  L. czynn .  C. VII. 438/21/1. Audjcr.cja do  ustne j  ro z ­
p r a w y  z o s ta ła  w e z n a c w im .  na  ;j i g n - j n i a  1921 goćz .  
9 p rżed p o l .  w ty m  Sądz ie  Iduro Nr. S sa la  ro z p ra w .  
P o n ie w a ż  m ie jsce  p oby tu  s t r o n y  p o z w an e j  jes t  n iezna­
ne ,  u s ta n a w ia  sic a d w o k a ta  M iro n o w ic z a  k u ra to re m ,  
k t ó r y  ia będzie  z a s tę p o w a ł  n a  jej  k o sz t  i n ieb ezp ie ­
c z e ń s tw o  do tąd ,  doiuiki ona  s a m a  się nie s ta w i  i nie 
u s tan o w i pe łnom ocnik  a.

Sacl p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  VII.
T arn o p o l  dn ia  n .  l is topada  1921. 11809 1—3
C. VI. 557/21. E d y k t ,  W  sp o rz e  F c iw isc h a  S t r a u s ­

sa , w ła śc ic ie la  realnośc i  w S oka lu  p rz ec iw  n ieznanem u 
z życia  i m ie jsca  p oby tu  P r o k o p o w i  R e b k o  o  w ła sn o ść '  
p o ło w y  -parć. g run t .  1064/1 gai.  Z a w iszn ta  — u s t a n a ­
w ia  się k u r a to r e m  p o z w an e g o  D r ą  S z p u n a ra ,  a d w .  w 
S oka lu  na czas,  póki p o z w an y  s a m  sporu  nie obejmie.  
R o z p ra w a  5. g ru d n i^  1921 godz ina  9 rano.

S ą d  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  VI.
Soka l  dnia  S. l is topada  1921. D.7 9 7

C. IV. 24412112. E dyk t.  P rz e c iw  nieobję te j  m as ie  
spadkow ej  po śp. Antonim M a jew sk im ,  k tó ra  d o ty c h ­
cza s  o b ję tą  nie zo s ta ła ,  w n ie s ionym  zo s ta ł  do Sąd u  
p o w ia to w e g o  w S z c ze rcu  p rz ez  n ich M a r ię  W o ic ie -  
t h o w s k ą  zam . M a je w s k a  z C h ru sn a  s ta r .  p o z ew  o 11- 
znan ie  i w p is  p r a w a  w łasnośc i .  N a  p o d s ta w ie  pozw u  
w y z n a c z o n o  aud iencję  na dzień 12. g rudn ia  1921 o  g o ­
dzinie 11 ra n o  w  b iu rze  Nr* 4. C e lem  s t rz eż en ia  p r a w  
nieobję te j  m a s y  śp. A nton iego  M a jew sk ieg o  u s ta n a w ia  
się P a n a  Dr:i E liasza  R e is c ra  a d w o k a ta  w  Szc ze rcu  
k u ra to re m .  T e n ż e  k u r a to r  z a s t ę p y w a ć  będzie  w y ż  w y ­
m ien ioną  m asę  w  rzeczone j  s p ra w ie  n a  jej  k o sz t  i 
n ieb ezp ieczeń s tw o ,  dopóki ona o b ję ta  nic zostanie.

Ł fc pow iatow y, Oddział !V.
S z c z e rz e c  dnia 16. l is topada  1921. {1798
C. Ii. 565;21/1. E d y k t .  P r z e c i w  nieobję te j  m asie  

sp a d k o w e j  P e t r a  L aw ruka .  6y n a  F e d o r a  w n u k a  P e t . 'a  
w n ie s ionym  z o s ta ł  do  Sądu  p o w ia to w e g o  w Kosowie  
p rz ez  Mecida D a w id a  z P łs iyn ia  p o z e w  o zniesienie 
w s p ó lw ia sn u śc i  realnośc i  w Pis tyn iu .  Na p o d s ta w ie  
pozw u  teg o  w y z n a c z o n o  aud iencję  do  r o z p ra w y  na 
d j ł ń  21. g rudn ia  1921 godz. 9 rano .  C e lem  s t rz eż en ia  
•praw k a rn n d k ś  u s ta n a w ia  się Pauai  A d w o k a t a  D ra  
ićondiaka w  Kosowie, k u ra to re m .  T en ż e  kurator za- 
jstepyw-ać będzie  n ieob ję ta  m a s ę  sp a d k o w ą  w  rz e ­
czonej s p ra w ie  na jej koszt i niebezpieczeństwo, d o - ,
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póki '  s p a d k o b ie rc y  w  S ądz ie  s ię  nie z g ło szą  bib peł-  . 
norńocnika nic zam ianu ją .

S ąd  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  II.
Kolów dnia 2i). l is to p ad a  1921. 11814

A. 225/19/5. E d y k t .  S ą d  p o w ia to w y  w  G w o źd ż cu  ■
o g łasza ,  żc  dn ia  20. k w ie tn ia  1919 w S o r o k a c h  / m a r ł  .- 
M jk s ła j  Z a jd a  Ja k u b a ,  p o z o s ta w ia ją c  ro zp o rz ą d ze n ie  
os ta tn ie j  woli,  w k torern  n k n j jb j j icw it  dz iedzica.  Po n ie ­
w a ż  S a d o w i  rniejsyc p o b y tu  P i e t r a  Z ajdy  nie jw*i z n a - 1 
nem, p rz e to  w z y w a  t ic  go, ab y  w nrz-n-i-igu jednego  
roku  licząc o d  dnia  niżej pudane-ł-io zgłosH &ie w t u - : 
te j sz y m  Sądz ie  i wnlós! o św ia d c ze n i?  co  do d /Jedzi-  
rzen ia ,  w p rz e c iw n y m  b ow iem  razie  sp a d e k  ze r tun ic  
p rz e p ro w a d z o n y  ze  zg ła sz a ją cy m i  się dz iedzicam i i z  . 
k u ra to re m  Mm-ją z  A nniucków  ZajUa u ś ianow ło iiym  d is  ' 
nle-obecnego P io t r a  Zajdy.

S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  III.
G w o źd z ie c  dnia  30. g rudn ia  1921. 11808 1— 3
A. IV. 22/21/8. W e z w a n ie  n iezn an y ch  dz iedziców . 

P a w e ł  P o t r z e b s k i  z m a r ł  dnia 30. c z e r w c a  1>'20 w bi­
tw ie  pod Zasławic-m. nie* p o z o s taw ia ją c  o s ta tn ie g o  ro z ­
p orządzen ia .  S ą d o w i  nie w iadomo, czy  pozosta l i  d z ie ­
dzice. U s ta n a w ia  z a tem  P a n a  a d w o k a ta  D ra  Jn k ó b a  
B e h ra  we- L w o w ie  k u r a to r e m  soariku. Kto z a m i e r z a '  
zg łos ić  roszczen ie  do spadku ,  winien  o tem  donieść 
ternu S ą d o w i  w c iągu  jednego  roku. l icząc od dnia 
dz is ie jszego  i w y k a z a ć  sw e  p r a w a  do spadku .  P o  u- 
p ły w ie  t eg o  c za so k re su  będzie  sp a d e k  w y d a n y  ty m ,  
osobom , k tó re  w y k a ż ą  sc-ye p r a w a ,  o iłehy z aś  p r a w ,  
nie w y k a z a n o ,  s p a d e k  p r z y p a d n i e  S k a rb o w i  P a ń s tw a .

S ą d  p o w ia to w y  S. 1. Oddz. IV.
L w ó w  dnia 3. w rześn ia  1921. 11785

L IC Y T A C J E .

E. 192/20 W  s p r a w ie  G u s ta w a  K rasu sk ieg o  w K ra ­
k o w ie  o d b ęd z ie  się dnia  20. g rudn ia  1921 o godzinie  10 
p rz e d  po łudn iem  w  b iu rze  Nr. 5 nu zasad z ie  z a t w i e r ­
d z o n y c h  w a ru n k ó w  l icy tac ja  9/43 części  realnośc i  L w h. 
105 gm . R ą c z n a  w a r to śc i  sz a cu n k o w e j  3539 Mkp. W a ­
runki i a k ta  do  p rz e j rze n ia  w  b iurze  Nr. 5.

S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  II.
L iszk i  dniu 7. l is topada  1921. 11796

U P A D Ł O Ś C I .

S. 9/14/158. . W  s p r a w ie  upadłości  f i rm y  S ch u tz -  
m hnn  i ' S k a  o raz  osob iśc ie  o d p o w ied z ia ln y ch  spu tn ików  
S a ry ,  GUtc;! Sch iitzn iann  ,i S a lo m o n a  L w ó w  w y z n a c z ą  
się . /m id ięhcje /na^ d itip i 15. g ru d n ia  1921 o  godzin ie , . - l t '  
p r ż e a b o łu jn i e m  W" b iu rze  Tir. 18 niżej w y m ię  
Sądu .  Na aud ienc ję  ię  w z y w a  się w szj-s tk ich  w ie r z y ­
cieli u p ad ło śc io w y ch .  P r z e d m io te m  p o rz ąd k u  dz ien n e ­
go  będzie  s p rz e d a ż  n ieśc iąg n ię ty ch  pre tens j i  w  d ro d z e ,  
oferty.- S t ro n y ,  zaw ia d o m io n e  o audiencji  w  sposób 
n a le ż y ty ,  nie m o g ą  z aczep iać  u c h w a ł  i us ta leń ,  po - 1 
w z ię ty ch  na  audiencji  z t e ą o  p o w o d u ,  iż nie m o g ły  
b ra ć  udzia łu  w  ro z p ra w ie ,  nie m o g ą  ró w n ie ż  w n ie ść '  
ś ro d k a  p r a w n e g o  z  p o w o d u  om ieszk an ia  audiencji  c e ­
lem  u sp ra w ied l iw ien ia  n ies ta w ien n ic tw a .

S ą d  ok ręgow y , cy w iln y .  O d d z ia ł  VII.
L w ó w  dn ia  7. l is to p ad a  1921. 11792

F I R M Y .

F irm .  155/21. Oddz .  C. I. 228. Z m ia n y  i d o d a tk i  od- - 
n o sz ą c e  się do w p isa n y c h  już  w  re je s t rze  h a n d lo w y m  
spółek .  Do re je s t ru  O d d z ia ł  C. n a le ż y  w c ip y n ąć  co n a ­
s tępu je :  S ied z ib a  f irm y:  D ro h o b y c z .  B rzm ien ie  f i rm y : '  
' t o w a r z y s t w o  h a n d lo w e  dla p ro d u k tó w  n a f to w y c h  i 
o le jów  ,.Nafto!ej“ sp ó łk a  z  o g ra n ic zo n ą  p o ręk ą .  Z a w ia ­
d o w c a  Jul jusz  P r i e s t e r  z r e z y g n o w a ł  —  w  jogo m ie j­
sce  u s ta n o w io n y  z o s ta ł  z a w ia d o w c ą  Sam u el  A m k r a u t  
u rzędn ik  p r y w a t n y  w e  L w o w ie .  Dzień w p isu  2. s ie rp ­
nia 1921.

S ą d  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
S a m b o r  dn ia  2. s ie rpn ia  1921. 11681

Kinn. 196/21. S to w .  II. 29. Z m ia n y  i d oda tk i  do
w p isa n y c h  już firm s to w a r z y s z e ń .  N a leży  w p isać  w  
re je s t r z e  s to w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o sp o d a rczy ch .  
S ied z ib a  s to w a r z y s z e n ia :  D ro h o b y c z .  B rzm ien ie  f irmy:- 
T o w a r z y s t w o  o szczęd n o śc i  i k r e d y tu  w  D rohobyczu ,  
s to w a rz y s z e n ie  z a r e je s t r o w a n e  z  o g ran iczo n ą  irnręką.
1. C z ło n k o w ie  dyrejfcji. w y s tąp i l i :  Józe f  F c u c ,s tc in .
2. C z ło n k o w ie  d y rek c j i  w y b ra n i :  M a rk u s  P o m e ra n z ,  
p rzem ysłowiec :  w D ro h o b y c zu .  Da tu w pisu :  i3. w r z e ­
śnia  1921.

S ą d  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y .  O d d z ia ł  i!. 
S a m b o r  dnia  9. w rz e ś n ia  1921. 11329
Firm . 132/21. A. I. 116. W p is  d o  re jes t ru  h a n d lo w e-  

y o  f i rm y  po jedyncze j .  N a leży  w cfeać  do re je s t ru  h a n ­
d lo w e g o  dla  f i lm  p o ie d y ń c /y  ,  S iedziba  firmy,- 
M och n a te  p o w ia t  1 a rk a  N /S t r .  A-zm ienię  f i rm y:  Leli; 
W e in g a r te n  t a r t a k  p a r o w y  w M oeł ina tcm . Przedmiot,  
p r z e d s ię b io r s tw a :  p rodukc ja  m ateria łów , d r z e w n y c h
t a r t y c h  i handel  tak o w y m i .  W łaśc ic ie l :  L eib  W e in g a r -  
ten .  W łaśc ic ie l  f i rm y  k reś l ić  będzie  sw o ja  f irmę peł-  
nem  imieniem i n azw isk iem .  Dzień wpisu 2. sierpni; ' 
1921.

S a d  o k rę g o w y ,  O ddz ia ł  V.
S a m b o r  dr.ia 2. s ie rpnia  1921. 11(813
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chrześcijŁińKki Zakład dla wyrobu bielizny, bluzek i t. p. I w ś s ? ,  «ii» C h s iM jic z y z n s  1» ^  *

' I PŁASZCZE LEKARSKIE I M BO RA TÓ RYJN E4 9  A A
PiP* druk arzy , rryziepAw, r t<rcoB»it-e«: " posywłcatyt. h i u  r • ®** B W w W;a pp.

Firm. 674/21. Nr. U. (92. Z m ian y  d o ty c z ą c e  w p i j a ­
nego  iaż ' j ->m . W  re je s t rze  ci!:* s t o w a r z y ­
szeń w pisano  Ujiśu ló. sierp:;: ,' If/ii  r o s a  pod firnu; 
Spółka  oszdMjdtiości i pożyczG . w Kam ionce  wielk ie j;  
i';a wal  nem zg ro m ad zen iu  z d. 26. grudnia  1920 w y ­
bran i  zosta l i :  w m ir iy .o  D s iw za łk u  Micha! Do­
bosz jako  z a s tę p c a  p rze ło żo n e g o  zarząd u ,  w miejsce 
z aś  A ntoniego P o r ę b y  Jukon f a jo r s k i  jako  członek  
zarządu .

Sad  o k r e g o w y  juko h a n d lo w y .  O ddz ia ł  IV.
N o w y  S ącz  dnia  10. s ie rpn ia  1921. ! !t>26
Firm . 642/21. Rd- A. i?S. W pis  f i rm y  po jedyncze j .  

D o  re jes t ru  h a n d lo w e g o  O ddział  Rg. A. w p isa n o  w dniu 
15. sierpni?  1921 roku:  b rz m ie n ie  f i rm y: M arc in  ?h:<‘ek, 
handel  u rn  a r ó w  m ieszan y ch  w N ied źw ied z iu .  S iedz iba  
f irm y; N ie - . t ; i o d ż .  P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a ;  tm/idei 
to w a ró w  m icscanycii .  P o s ia d a cz  f i rm y :  .M arc in  Żurek.

Sad ok ręg  . ' > jako h a n d lo w y .  O d d z ia ł  IV.
N ow y Sącz  em u 13. sierpnia 1921. 11627

. PNr,. t d i ’;M C. Zb. W pis spółki z  ograniczona od- 
powicrutLtiuością. W pisano do rejestru dnia d z isie isze-  

Siedziba iirnty: b ia ła . Brzm ienie firm y: a) po pol­
ska . . ’ . .  JS im arm  i Ska, tkalnia mecii;ttr.czna, Spółka  
i, s.n-.fJai^.onii !.;dpi.»wiei}zialnotót“ : b) po niem iecku: 
..A. iifdo-a:-.:- Co. r.iechaiiBche W eberei. C iesellsehait 
mit i r Haftun>t~. Przedm iotem  przedsięb ior­
stw a - i - i  artykułu 4-go kontraktu w yrób  m e-
d  '.nśi:/.av chustek i w h ą że k . Kontrakt Spółki za w a rty  
z e -: .: ! di.ij 11. maja 1921 do Lr. 487,?. Kapitał zakładu-' 
w y Spółki w yn osi 206.000 Mkp. w g o tó w ce , który  
już w ca łości przez spółn ików  w p łacony został. Z aw ia­
dow cam i spółki sa  w kontrakcie spółki zam ianow ani 
sp óln icy . Alter Hilhnani! i D aw id V pgel. inbrykańci w

Koso u 
spółki 
i-.
firm u S iłó l 
k o g u k o l w i l  

w ; ;  i . i r i - s y  

Ogłoszenia

ie. ł. 'pr;i'
■sg. > ‘b a j  

iirm,-; Każ

nie/ti do  z a s tę p s tw a  i p o d p isy w a n ia  {y. o g ra n ic zo n ą  o d p o w iedzia lnośc i  a. P rz e d m io t  l>rŁej ,  
zawic-dowcy s;;>:i|u.,ieh>i,; uprawnien i .  | sióbion-iw .! :  kupno. da  z p ro d u k tó w  n a f to w y 1; '

żywnościowych • 1zawiadowca
i w  tcai sposób, że f  J

w y p i s a n ą  K u )  s u . n p i i j ą

S p ó ł k i  u m i e ś c i  w l n t c s o r e c z  

z c  s t r o n y  S p ó ł k i  ; i . : s ; ę p u , i i ,

pod pisy w a.; byćzic  } kupne 
»,v d ru k o w a n ą  p rz ez  j nycłt. cuictn 

wyuLśuRlą ostto- j p rowati/ .cn ic  
:ny su. ój podoi.'-. j n o ta r ia ln y  z 
aą wcdlu ar.yk ... 
pism polscoitvc;i  
(W dział  I!.

! '72? 1—.■

a r ty k u łó w  techn icznych .
zam iany  na p r o d u k ty  
t ransakcji  
d a ły  D ro h o b y cz  9 ’i

la 9-go k o n t r a k tu  Spółki  za  pom ocą 
Sąd okręgowy L-‘r•;> bruttiiowy.

W ad o w ic e  dnia  M.- iiucu 192!.
Pirrn. bó.dl.  C. 11. !?. W pis  do re je s t ru  ham.łlo»yei.;o 

f i rm y  spó łk o w e j .  Do r e je s t ru  tirm strofkowych naWży 
w c ią g n ą ć  co n a s t ę p * ? :  Siedziba  iirri;v: ' D rohobycz .
B rzm ien ie  f i rm y:  . .W cr i ta s  T ra d iu g  Co. L id .“ spó łka

n a f to w e  o r a s  Prż j;' 
t e re n o w y c h .  Dornia  spółki :  aK.

iv c i .  i. rep .  ? ; '  
Kapita! z a k ł a d o w y  300.009 Mkp. zo s ta ł  w  z u p e ł n e j  
w p ła co n y .  Z a w ia d o w c a m i  spółki  s?: Airred  Kork.an   ̂
F ran c iszek  S p o n c r  k u p cy  w D rohobyczu-  P o d p łś  i*r!r,.J ’ 
Oba;  w uw irc iow cy  podpisują k o ik -k iyw nie  Poe brzn*>e 
nietn firmy. Dzień w pisu :  13. s ie rpn ia  ! 9 iL  

Sn,a o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
S am iio r  dnia 1.1. s ie rpn ia  1921. W JJ

..— 00— —

Fasy, M otory, L okom ob iie  
Gairjr, M aszyny do ob ró ­

bki m etali, drzew a, P om cy , 
p o leca  „P8LO T" Lwów , Ba-

Firego *.
ila n tien ie  ;r f!,n - t i t \  W alce  
fi Kas; ry, Gazę ,  Tnrlway, 
Transm isje, L okom obiie , M o­
tor-/, Pom py, po leca  ‘ P I ­
LO T -, Lwóve‘ Batorcer* I.

e lo m o c i l  o.s-.ifj. w y  w 
A  b ry tu  s t a n ie  okazyjnie do 
trrzcrlanm. .PILOT”, Lwów 
B/ior 4. 11266

UGSTYMACJC służbową Nr. 13, w y ­
staw ioną przez Radę 

^życicą pow iatow ą w Skalacie na nazwieR) Adolfina 
Fel-lcrowna nauczycielka w Podw oloczyskach , u- 
liieważnian:. 11304

CUKIER.
Zakład aprowizacyjny miejski zawia- 

daaiia, że nie wszyscy pp. kupcy rejonowi 
wykupiii asygnaty sia pobór cukru, wobec 
tego sklepy miejskie sprzedawać będą cu­
kier do dnia 5 grudnia b, r. t;a kartki Nr. 
23 wszystkim zgłaszającym się bez względu 
na przynależność rejonowa po i kg. “tia 
kartkę w cenie po 713 Marek wraz z opa­
kowaniem.

Dalej zawiadamia Zakład, że sprzedaje 
Konsurnom i Zakładom kaszę hreczaną po 
170 Marek za kilogram, marmefadę w skrzyn­
ka h p o  441) Marek za kilogram, zapałki w 
całych skrzynkach po 8S0 Marek za pudeł­
ko, w pakiefach po 1000 sztuk po 920 Ma­
rek za pudełko.

Miejski Zakład aprowizacyjny

* i
gjecę! Piece!
„METEOR
ptśkojęm słe, n ie u s t a n n ie  d a r z ą c e .

W ia lk i w y b ó r ,  t a n ia  p o i  a s a

A , M. K ierski, Ska z ogr. idp.
L w 6 w , u lic a  K o p : r n S x a  I, 4 ., L w ó w .

TOWARZYSTWO gK cY JU E  FA .. R Vk l  CEMEńTd 
„ S  I  R X W S iE R S Z T .

O g ł o s z e n i e .
N a  m o c y  u c h w a ł y  N a d z w j - c z a j i i f j t o  Wal no- - '  

Z g r o r t t a d . : e n u i  T o w a r z y s t w a  a k c y j n e g o  f a b r y k :  c e n - e n t u  
» G ó r k a *  w  S ' e r s - 5v .  o d b y t e g o  d n i a  22. m a r c a  192! ‘‘ 
z a t w i e r d z o n e g o  p o s C a t r - w i e n i s m  i W n i s t e r s t w a  F r r e n r  '  
s ł u  i H t n d r i i  o r a z  S k a r b i :  w  d n i u  S .  l i p c a  1921  FP- 
7 4 0  z o s u ł  K a p i t a ł  a k c y j n y  T o w a r z y ; * w . i  _
p o w i ę k s z o n y  o  4 , 2 O © . 0 G t ś
pu az ieh m y c i t  ik; 3U 000 s z tu k  n o w y  h. pił!i*>\y ł a c o i iy ''-’1 
akcji ,  k a ż d a  nom iualnej  w a r to ś c i  M k p .  1 4 3 * - .

Na p o d s ta w ie  u c h w a ły  R a d v  Z a w ia d o w c z e i  z dr- -r 
23. l i s to p a d a  1921, k tó ra  u p o w a żn io n ą  zor  a ła  do p r / f  
p r o w a d z e n ia  p o d w y ż sz e n ia  kaąj iai łu  a k c \ i n c g !  w c a ł :l* 
ści l ub c zęśc io w o ,  p r z y z n ą f c  się  w d a ls z y m  e i ą a u  do* 
ty c h c z a  o w y m  ak c jo n a r iu sz o m  p o z o s t a ł e  15m0d sz in ' : 
akcji  u c z e s tu ic r ą c y c h  w  z y s k a c h  T o w a r z v s i w a  drtir-. 
1. s ty c z n ia  1922. po k u rs ie  e m i s y j n y m  W fc p .  Ś i J j O * -  
-za a k d ę  z tem, że m  2 akc je  l- i II. • mis,i po ? f -  
inogą  1, z a ś  na  3 akc ie  III. cinis.i  S e r ia  A 1 n o w a  
akcję.

P r a w o  p o boru  m usi  być w y k o n a n e  pod ry g o re m  
u t r a t y  teg o ż  w  te rm in ie  od 1. grudnia  1921 do dni i !•*>• 
ty cz n ia  1922 w ł ą c z n i e  w  Po lsk im  B an k u  P r z e m y s ło ­

w y m  i w s z y s tk i c h  tegoż  O ddz ia łach -
A k c jo n a r iu sz a  w y k o n u ia c e  p r a w o  p oboru ,  m a ż 

p r z e d ło ż y ć  w  p o w y ż s z y c h  in s :y tu  i a . h  r ó w n o c z e s n e  
ze  z g ło s z e n ie m  sw o je  s t a r e  akcie  w r a z  z w y k a z  n; 
n u m e ró w  lub p o św iad czen ia  t y m c z a s o w e ,  s tw i  rd za  ącc  
ich p r a w t f  do  p o b o ru .  R ó w n o c z eśn ie  z s  z g ł o s z e ń  e«> 
p ra w a  p o b o ru  z a le ż y  u ścić g--tó'wką c a ł -  c c a g  kup  u 
oo s t rą ce n iu  5 pro. o d s e t e k  l icząc  od  dn ia  w p ł a t y  d'» 
dnia 31. g ru d n ia  1921- Z c e n ą  o p łac ić  n a le ż y  3 prociit*  
t o w y  p o d a te k  g ie łd o w y .

RADA Z a W IADO W C ZA-
K r a k ó w ,  dnia 13. 'i-'to na cii1 IS21.  J l S a

Towzysfisa iib ;z?in  na życie „Fesilis" 12 Hitói, JsMIiia Eeprezenfacja we Łwowis.
Specjalne konto zysków i strat z interesów w PoSsce za rok 1920 '

W y d a t k i .  D o c h o d y .

Wypłaty za zapadłe ubezp. i renty
m P. f. TTłp. f. mp . f . !

n) szkody i zapadłe kapitały 
b) renty

1,379.716
6.563

25
90 1.386.280 IŁ

Odkupy polis , 5.486 94

0ywldendy •33.201 61

Koszta przedsiębiorstwa

1. koszta organizacyjne 
3. B akwizycyjne
3. bieżące koszta zarządu
4. orowizje z inka.sa 
6. koszta lekarskie
6. podatki i należytości

134.088 
1,356 968 
2,468.410 

16.994 
69.692 

7.668

44
37
74
94
85
72 4.058.824

!

06|

Rezerwa dla nierałalwłonych 
szkód 1.734.S58 80!

Rezerwa prsmijna i przeniesienia

Rezerwa preraijna 
Pic-nic do przeniesienia 

„ z góry uiszczone

9,047.492
1,622.355

290.210

30
70
20 10,960.058 b» O

Rezerwa premijna,przenie­
sienia i premje z góry u- 
iszczonc ca ubezpieczeni;: 
pożyczki wojennej

■

5,704.108 20 16,664.166 40

1
i 33,897 819 96

a

!

fjezerwy premijne i przeniesie­
nia z ubiegłego roku

Rezerwy za niewypłacone szkody 
z ubiegłego roku

Wpływy premlj

Wpływy odsetek

Inne —pływy

a )  n a le ży to śc i
1. należytości stem plow e
2. „ polisowe

b) przepadłe zadatki

Strata

TTJp.

111.527
162 055

THp.

273.583
19.050

!

THp.
1 i,K0i.»Sł

499.1-16 

7,-427.585 

759.460

292.633 9?
64.319 j G.

23.SS7.819 K‘1-

Towarzystwo ubezpieczeń na życie 
„ F E N I K S *  we Wiedniu 
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